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Po uczorojszyti! oyDorach.
WjfińŁI wczoiajszego glosowania ż miast kra­

ju naszego dają obraz dziwnej pstrokacizny ich 
przekonań politycznych. Odnosi się wrażenie 
pewnej bierności wyborców miejskich wobec 
naporu agitacyi, która głównym, zdaje się, była 
tntaj czynnikiem, wyrokującym o mandatach po 
solskich.

i  tak podczas gdy jedne miasta z niewytło- 
maczoną abnegacyą demokratyczna, ugięły karku 
w jarzmo konserwatyzmu, wybierając swoimi 
przedstawicielami elcstelencye: Dobrzyńskiego. 
Korytowskiego, Dzieduszjekiego i Bilińskiego, 
z któryrli pierwszy trlko podjąć się musiał tru­
dów cięższej walki wyborczej, — to dla miast 
innych, jak dla Tarnowa, Biały-Żywca. Nowego 
Sącza, — były kandydatury demokratyczne za 
mało radykalne, i dla tego poważna liczba gło­
sów padła tam na kandydatów socjalistycz­
nych.

V vniki te przypisujemy głównie zręcznej 
organizacyjnie przeprowadzonej agitacyi socya 
listycznej. Bo skąd, pytamy, przychodzi np. dr. 
D r o b n e r  do tego. aby narzucał się na przed­
stawiciela nuasta Tarnowa? Ani on w życiu 
publicznem nie zaważył, ani na zewnątrz nie 
zaznaczył niczeni szczególnego zamiłowania do 
spraw miejskich. Był osobistością dość wybitną 
W organizacji swej partyi — na tem konie . 
Ale zato agitował w Tarnowie przez parę mie­
sięcy, umiał narzucić się opinii publicznej tego 
miasta, zdołał wyrobić pewien popularny d/.więk 
dla swego nazw iska. Tu wszystko

rholewamy. że w łonie demokracyi przyszło 
w Tarnowie do rozdwojenia. Prof. Ciołkosz 
upierając się przy swej kandydaturze mógł o 
tyle, ze stanowisku swej wolności obywatel­
skiej, mieć l acyę, o ile kandydatura jego miała 
szanse powodzenia. lTof. Ciołkosz przekonał się. 
że w' takich wypadkach trudno Być sędzią wy­
rokującym w' swojej własnej sprawie, i należy 
liczyć się z przedmiotową opinią innych. Nie 
wątpimy, że proł. Ciołkosz, jako demokrata 
pomyłkę swoi a. wyrówna przez przyłożenie ręki 
do tego, aby demokrata polski wyszedł zwy­
cięsko z walki z międzynarodowym socjalistą.

Co do nas bowiem, -koro stanęliśmy już raz, 
w myśl programu T>oI.skkgo Str Dcm., na sta­
nowisku solidarności Koła polskiego, to przy 
wyborach ściślejszych między s o c j a l i s t ą ,  
zgłaszającym przystąpienie do n i e m i e c k i e ­
go  klubu socjalnej demokracyi, a z w o l e n n i ­
k i e m  s o l i d a r n o ś c i  K o ł a  p o l s k i e g o  — 
musimy już dla samej konsekwencyi, oświad­
czyć się za wyborem o s t a t n i e j  k a t e g o r y i  
k a n d y d a t  ó w, tera bardziej, gdy oni należą 
do demokracji, aczkolwiek ona różni się od 
Polskiego Stronnictwa Doinokiatycznego.

A czynimy to z tem większą stanowczością, 
żi k r a j  s t o i  w o b e c  n i e c h y b n e j  k l ę ­
s k i  w y b o r c z e j .  Koło polskie wyjdzie z tych 
wyborów, już skutkiem fatalnego systemu pro­
porcjonalnego, osłabione z powodu utraty pol­
skich mandatów w Galicyi wschodniej. Byłoby 
więc l e k k o m y ś l n o ś c i ą  w p r o s t  k a r y ­
g o d n ą ,  zwiększać lozmiary tej klęski przez 
popieranie kamlydatur socjalistycznych. A n ie  
wr o l n o  uczynić tego nikomu, dla kugu de- 
mokracya nie jest trazc-sem, lecz wytycza ula 
niego granice samodzielności partyjnej, — ni­
komu, kto wierzy w silę własnego, p o l s k i e ­
g o  społeczeństwa, i zapożyczanie oię u obcych, 
gdy idzie o spr iwy nasz° własne, narodowej 
uważa za postępowanie ubliżające naszej go­
dności narodowej i dążące świadomie do spraw 
tycb zaprzepaszczenia

Dlatego bez chwili namysłu p o p i e r a m y ,  
g o r ą c o  kandydalury demokratyczno-naiodoVe 

Dra Rogera Battaglii 
w Tarnowie przeciw socjaliście Drobrterowi, i 
kandydaturę

Dra Ludnmiła Germana
w Nowym bączu przeciw socjaliście Kaczanow­

skiemu. .Test obowiązkiem wszystkich patryoty- 
cznych Polaków oddać w tej sytnacyi swoje 
głosy na kandydatów, uznających solidarność 
Koła polskiego. — -

Uczynić to zaś powinni tom bardziej, że to 
Koło, jak wynik dotychczasowych wyborów 
przekonuje, k o n s c i  w a t y  w n e m  j u ż  n i e  
b ę d z i e .  Jeśli, o ozem nie wątpimy, wstąpią 
do niego ludowcy (12), to wraz z centrowca­
mi (5) i 14 demokratami różnych odcieni, u- 
t w o r z ą  w i ę k s z o ś ć  dc m o k r a t y c z n o -  
l u d o w ą ,  która nada zupełnie nowy charakter 
Kołu polskiemu. Dążyć tedy należy fio tego 
aby przez wynik dalszych wyborów charakter 
ten Koła polskiego ~ wzmocnił się na korzyść 
żywiołów demokratycznych. — ~ -

Do w j  b o r c ó w ż y d o w s k i c h  zwra camy 
się przy tej sposobności z apelem, aby liczyli 
się 7 charakterem i tendencyą narodową kraju, 
w' którym żyją. Wybór dra Malilera, z Pragi 
odczuje kiaj cały, licz względu na przekonania 
partyjne, bardzo boleśnie, jako wyrządzoną mu 
krzywdę. Ludność polska niczem nie zasłużyła 
sobie na to, aby wyborcy żydowscy w decydn 
jącej chwili, s t a w  a l i  po s t r o n i e  j e j  p r z e ­
c i w n i k ó w .

Zwracamy uwagę, że droga, na którą wstą­
pili syoniści galicyjscy przy tych wyborach, 
nie prowadzi tam, gdzie znaleść można zaspo­
kojenie usprawiedliwionych żądań ogółu żyduw- 
sk-ch obywateli, a niechybnie doprowadzić mu­
si do antagonizmów, mogących przykre -wywo­
łać zamieszanie w dotychczasowych stosunkach 
polsko-żydowskich. Szczerzy zwolennicy równo­
uprawnienia żydów, mamy obowiązek tem więk­
szy przest rzedz przed akeyą syonistów, że, dzię­
ki Bogu, nie pod/iela jej nawet ogół postępo­
wych żydów.

Więc mamy nadzieję, że przy ściślejszych 
wyborach głosy wyborców' żydowskich, które 
padlj na kandydatów syonistjcznych, s k i e r u ­
j ą  s i c n a  d e m o k r a t y c z n y c h ,  n a r o d o ­
w y c h  k a n d y d a t ó w  p o l s k i c h  

Tyle na razie. Dzisiejsze wybory, łącznie z wy­
nikiem wczorajszych, będą przedmiotem dalszych 
naszych refleksyj.

Baz jeszcze wszywamy wszystkich zwolenników 
naszego pisma, aby zrozumieli powagę chwili, 
z a b r a l i  s i ę  e n e r g i c z n i e - . d o  r o b o t y  
w y b o r c z e j  i pospieszyli z czynną pomocą 
kandydatom narodowym, którzy staja do wybo­
rów ściślejszych

Niemcy.
Wybrany jeden: dr Makler, syunista.

D a l s z o  w y b o r y .
Wobec tego, że ponieważ dotąd wybrano 50 

posłów', dokonany być jeszcze musi wybór 56 
posłów. Na 28 poslówr odbywają się dziś wy­
bory p o n o w n e  w I f  okręgach. Ś c i s ł e  wy­
bory co do 9 posłów odbywają się ł akże dzi­
siaj Dalszo ścisłe wybory, celem obsadzenia 12 
mandatów, odbędą się 28 maja, 7 posłów wy­
bierać się będzie 31 maja.

Posłowie z Galicyi.
Do wczorajszego wieczora wybrano z Gali 

cyi 50 posłów, z tego 41 Polaków, 8 Rusinów 
i 1 Niemca (syonista). Wedle przynależności 
narodowej i partyjnej, nowo wybrani posłowie 
tworzą następujące grupy:

Polacy.
P o l s k i e S t r  o n n i c t w ' o d e  mo k  r a t y  cz- 

n e 3 (Kolischer, retelenz, Sikorski).
D e m o k r a c i  4 (Loew onstein, Małachowski, 

Staniszewski, Zieleniewski).
N a r o u o w i d e m o k r a c i  7 (Dietzius,- Fied­

ler, Głąbiń.-,hi, Gold, Jabłoński, Wiącok).
K o n s e r w a t y ś c i  7 (Abrahamowicz, Bi­

liński, Kobrzyński, Dzieduszycki, Kotytowski, 
Lubomirski, Starzyński, Zagórski).

L u d o  w e y 12 (Bojko, Bomba, Jachow icz, 
Krempa, Macicy, Mleczko, Olszewski, Paduclt, 
Siwula, Staniszewski, Stapiński, Sreduiawski)’

C e n t r o w e j  5 (Mę>ki, Kopyciński, Pastor* 
ozajer, Żjguliński), - -

S o c y  a l i ś c i  2 (Ifudec, Lieboman).
D z i k i  1 (Gross).

ftusini.
U k r a i ń c y  C iBudzynowski, Kolessa, Oku­

niewski, Onyszkiewicz, Petrycki, W ojnarowski
M o s k a 1 o f i 1 1 (Kuryłowiez).
E a ci y k a 1 1 (Trylowski).

Koto polskie
j i r t f d  w t e t h M  S ło s o u a n l e m .

(Garść (Jat statystycznych).
Kolo polskio przed rozwiązaniom Izby poselskiej 

l i c z y ł o  65 c z ł o n k ó w ,  w toin posłów z Galicyi 
63, 1 (dr Michejdaj ;ze Śląska i 1 (Bohoslewicz) 
z Bukowiny. Podług grap dzieliło się Kolo na. 
s t a r y c h  k o n s e r w a t y s t ó w '  zwan, cli ,.s t  a ń- 
ez.» E a im i “, m ło  d o k o n  s e  r  w a t y  w n y  ch, „P o- 
d o 1 a 1. ó w“, d o m c, k r  a t  ó w p o l s k i c h ,  p o s t ę ­
p o w y c h  d e m o k r a t o  w, n a r o d o w y c h  d e ­
m o k r a t ó w  1 k a t o l i c k i e  c e n t r u m .  Pierw ­
sza grupa takżo „krakowską" zwana, liczyła 9 
członków (Abmhamowicz, dr Binder, dr Kobrzyń­
ski, lir. Brezga, dr^Górskl, Jedrzejowicz, ks. Komo­
rowski, Popowski, dr Jlappaport i Strnszlaewiez). 
Grupie tej przewodniczył dr Dobrzyński, którego 
leż można uważać za głównogo wodza wszystkich 
zachowawców w Kole, włącznie z grupą „Podola- 
ków", kierowanych w szczególności przez dr Ko­
złowskiego

Ta grupa była .liczebnie najsilniejszą w Kole, 
obejmowała bowiem 21 członków (Błażowskl Jn- 
lian, Blażowski Mar;, an, Chamiec, [Czajkowski, Itr. 
Wojciech Dzieduszycki, Gizowskl. lir. Gołucbowski, 
Heuzel, dr Kozłowski, M oysa-B osochpck i, hr Piniń- 
ski W., hr Pinińslci &t. ks. Ponióski, k s. Sapieha, 
Sozański, hr. Starzeński, hr Szeptycki, Tyszkow- 
ski, dr Wielowieyski,). Pomiędzy toml dwoma gru­
pami mała zachcdziłR różnica. „Młodych", czj-li „Po- 
d o lak ó w " możnaby dla odróżnienia od krakowskich 
zachowawców nazwać stronnjctwejn zastojowem, 
przeclwncm wszelkim rGórmom i więcej od pierw- 
szjcli klerjLalnem.

Środek między grupami demokratyczne mi a za- 
cliowawczeml zajmowało „katolickio eentium" z 11 
członkami (F jul, Niementowski, dr Opydo. kB. P a­
stor, Jan lir. Potocki, Potoczek, Szajer, Wierzchow­
ski, ks. Włazówski, Wojtj7ga i ks. Żygulniski) z ks. 
Pastorem na czele.

Z grup demokratycznych najwięcej człunlców li­
czyli „b ez r  o d z a j o w i “, idący często w kierunku 
narodowo-domokratycznym i ulegający insniracyom 
dra Głąhlńslciego Grupa ta liczyła 10 członków 
(dr Dulęba, dr Jabłoński, dr Koliseher, Królikow­
ski, dr Małachowski, Merunowiez, dr Piętak. Sein- 
feld i Meiser). W ostatnich czasach przyłączył się 
do niej takżo Włodzimierz Gniewosz. Polskie stron­
nictwo demokratyczne miało 9 przedstawicieli, two­
rząc najskrajniejsze lewe skrzydło w Kole (Bomba, 
dr Danielak, dr Dobosz,yńskl, dr Grek, dr Michej­
da, dr Petelonz, dr .Roszkowski, Sołtysik i Stwier- 
tnia), w końcu posiadała narodowa demokracya 4 
posłów (hr. Batngiin, dr Głąbiński, dr Gold i Gnie­
wosz Władysław). Poseł Bohosicwicz nie należał 
do żadnej grupy. ■ 1

W Kole polskiem zasiadało 32 właścicieli obsza­
rów dworskich, 11 adwokatów i prawników, 7 pro­
fesorów uniwersyteckich i szkół średnich, 4  urzęd­
ników sąd o w y ch , 4 księży katolickich, 4  rolników 
chłopskich, 2 lekarzy, 1 dzieniutarz i 1 nauezjciel 
ludowy. ‘ Podług wyznania zaliczało się 54 do ob­
rządku rzymsko-katolickiego, 4 do wyznania mojże- 
szowego, 2 do protestanckiego, i do grocko-Kato 
l.ickiego i 4 do oriuiańsko-katolickiego, -Do stanu 
szłaeheckiego należało 35 członków, a zatem wię­
cej niż połowa Koła polskiego, w tem było. 2 ksią­
żąt, 8 hrabiów 4 3 baronów.

Podług ku ryj zasiadało w Kole polskiem z 78 
posłów: 20 z większoj własności ziemskiej, 13 
z miast, 3 z Izb handlowo-przemysłowych, 16 z gmin 
wiejskich, 11 z piątej kuryl (powszechnego głoso­
wania).

Za obrębem Koła polskiego pozostawało 15 po­
słów galicyjskich, w liczbie tej 7 pusłów polskich 
i 8 ruskich. Z polskich posłów należało 4 do „Pol­
skiego klubu ludowego" (Bojko, Krempa, Kubik i Ol­
szewski). Daszyński był członkiem klubu socyaluo- 
demokratycznego, a Breiter i lYilk zaliczali się do 
„dzikich".

Z 8 ruskich posłów galicyjskich weszło 6 (Bar- 
wiriski, dr Gładyszowski, Jaworski, dr Korol, dr 
Kos i Bomauczuk) do „Buskiego klubu", do któro 
go należało jeszcze 2 ruskich posłow z Bukowiny 
(Wassilko i Pihnlak).

Kolo polskie poprzodniego parlamentu, rozwiąza­
nego w r. 1901, liczyło -56 członków, zatem o 9 
mniej, niż ostatnio.

IV r  1897, gdy po raz pierwszy głosowano w 
V kuryi wyborczej na podstawie powszechnego pra 
wa głosowania, oddano w K r a k o w i e  29.175 
głosów, z których kandydat soeyalno-demokratyczny 
D a s z y ń s k i  otrzymał 22.214 głosów7, reszta zaś 
padła na dwóch innych kandydatów, zatem D a ­
s z y ń s k i  wyb-any. został większością okrągło 
7600 głosów ponad absolutną większość.

W e L  w ow ije dano kandjdatowi socyalno-deiuo- 
kratjcznomu K o z a k i e w i c z o w 7i na 27.696 gło 
sująeycb 15.769 głosów

Razem padło zatem we Lwowio i Krakowie 
37.983 głosów na kandydatów stronnictwa socyal- 
no-demokraiycznego.

W  r. 1901 zmieniło się położenie na niekorzyść 
socj-alnej demokracji. W  Krakowie otrzymał D a ­
s z y ń s k i  z oddanych 22.103 głosów 13.153, wło­
ścianin P t a k  6205 i K r o t  o s i  i 2100, zatem 
w porównaniu z r. 1897 ,ubyło mu nie mniej, jak 
9061 głosów, a gdy uwzględnimy wynik głosowa 
nia we Lwmwie, gdzie na K andydata socyalno-de- 
mokraireznego padło tylko 4903 głosów, przedsta­
wia r. 1901 w porównaniu z i. 1897 w Krakowie 
i we Lwowie, ubytek głosów socyalno-demokraty- 
cznyeh 19.817, czyli o 736 głosów więcej, niż o 
połowę. ^

Przy wyborach w r. 1901 utrzymaio się w ko- 
ryi powszechnego prawa głosowania tylko dwóch 
dawniej szych posłów: D a s z  y n s k i  i M o y s a-
P o s o c h a c k i ,  wszyscy inni byli albo „nowi lu­
dzie", lub też dawniej wybierani w kuryach uprzy­
wilejowanych.

Kołu polskiemu w7 sesji 1897— 3901 przewo­
dniczył, jako prezes Apolinary Jaworski, w sesyi 
1901— 1907 trzj7 razy zmieniało się prezydyum. 
Po śmierci Jaworskiego wybrano prezesem lir. W. 
D t i o d t i s z y e k i e g u ,  a gdy ten wstąpił do ga­
binetu, Dawida A b i a h a m o w i c z a.

Przed Jaworskim przowodniczył Kołu polskiemu 
juko pierwszy prezes Z y b l i k i e w i c z ,  no nim 
G r o c h o l s k i ,  po śmierci tegoż przez krótki czas 
B e n o e ,  poczem batutę Koła objął J a w o r s k i  
W czasie ministerstwa ostatniego przewodniczył 
Kołu Filip F a l  o sk i .

Dodać w końcu należy, iż podczas prezesostwa 
Abrahamowieza duchowym przewódcą Koła polskie­
go był dr Bobizyński, prozes bowiem nigdy nie n- 
czynłł nic ważniejszego, nie zasięgnąwszy rady u 
swego pierwszego zastępcy i zawsze uwzględniał 
jego źjrczcnia, Zdarzało się -też nieraz, iż nawet 
w drobniejszych sprawach nie rozstrzygał sam nie 
porozumiawszy- się z nim poprzednio i nio zyskaw­
szy jogo „placet".

Obecnie stoimy przed wielką zagadką: Kto obej­
mie buławę w Kole polskiem? G. SwólsJci,

Z nad Newy.
(Koresp „N E ef.“)

Petersburg, 20 maja.
(W ystąp ien ie  Punszk iew icza. — Spisek n a  życie rodziny 

i - . carskiej).
„Incydent" z Pnnszkiew iczem  — ja k  się w y­

rażają dziennikarze tutejsi — od dwócli ini 
zajmuje opinię publiczną, która żyje obecnie 
tylko sensacjami z bumy.

Piątkowe wystąpienie tego arlekina reakcji, 
więcej niż kiedykolwiek brutalne, było ułożone 
z góry i stanowiło pierwsze ogniwo macliiawe- 
lowskiego planu, który ułożono na słynnym mo­
skiewskim kongresie „prawdziwie rosyjskich 
ludzi" w celu skompromitowania Dumy. Posta­
nowiono tam mianowicie wywołać w Dumie ta­
ką awanturę, aby niesfoTiyeli posłów uchw-alo- 
no wydalić z sali. Wówczas mieli oni oprzeć 
się rozporządzeniu prezydenta, miejsc r-woich 
nio opnbzczać i czekać, aż prezydent wezwie 
asystencję wojskową, celom przymusowego wy­
dalenia ich z sali. W takim razie wydaleni po­
słowie mieli wygłosić do żołnierzy luowy, w któ­
rych przedstawiliby im całą sprawę i kazali 
wybierać między firezydentem i większością 
Dumy, a nimi...

Z tego krótkiego szkicu może już czytelnik 
przekonać się, jak marne, wprost dziecinne są 
pomysły prawdziwie rosyjskich ludzi, którzy 
kompromitują tylko konserwatyzm rosyjski, do- 
w odząc, że gdzie jak gdzie, ale w' Bosy i niema 
absolutnie nic, do konserwowania.

Stosownie do tego planu Puriszkiewlcz i to­
warzysze czekali tylko na cień sposobności do 
urządzenia prawdziwie rosyjskiego skandalu. 
Zdaniem ich, sposobność ta nadarzyła się w pią­
tek, kiedv to podczas dyskusji nad wybraniem 
komisji dla ułożenia ustawy o powszedniej nau­
ce elementarnej, jeden z mówców, tatarski po­
seł C h a s a n o w ę  wyraził się, że samo władztwo 
należy do przeszłości 

IKiyszawszy to posłow7ie pRiiw/kiewtez, Sa- 
zonowicz i Ktelepowskij, zaczęli lak wrzeszczeć 
i ryczeć, że my, w loży dziennikarskiej, w pier­
wszej chwili byliśmy przekonani, i i  cała ta 
trójca dostała nagle jakiegoś delirium, napadu 
szału, lub, jak się krótko mówi, że „zrobiła 
się z nimi histeryka". Po chwili jednak takie­
go ryku, na który niby w lesie odryknęła le­
wica, sytuacja wyjaśniła się —, to skrajna 
prawica protestowała przeciw' zaliczaniu samo- 
właaztwa do przeszłości... Kiclej.ow skij były ni­
ski urzędnik policyjny, który z łapówek doro­
bił się majątku ziemskiego i obecnie konser­
wuje system, pozwalający mu zaliczać się do 
soli ziemi, błysnął w tych protestach tak do­
kładną znajomością słynnego z obfitości rosyj 
skiego słownika niecenzuralnych wyrayślań, że 
panny stenogratistki, które koło bary ery na 
prawicy oczekiwały swej kolei przy stole ste- 
nogrąficznj m, pouciekały, pozatykawszy uszy...

Przez chwilę panował w „wysokiej Izbie" 
taki wrrzask, iż nie było nawret słychać dzwon­
ka prozydyalnego, o którego rozpaczliwych wy­
siłkach świadczyły tylko energiczne mchy chu­
dej ręki Gołowlna i szjbkie pochylanie się je­
go fenomenalnej łysiny

Wreszcie uciszyło się do tego stopnia, że Go- 
łowiu mógł poddać .pod głosowanie wniosek o 
wydalenie trzech wymienionych awanturników' 
z mili na bieżące posiedzenie. Uchwalono natu­
ralnie olbrzymią większością ale Puriszki.-w.ez 
zaczął znow7u wrzeszczeć, oświadczając, ż< do­
browolnie nic pójdzie

W odpowiedzi na to, Gołowiu postawił dru­
gi wniosek o wykluczenie wszystkich trzech 
awanturników patryotycznycli z 15, kolejno po 
sobie następujących posiedzeń Dumy. Kiedy 
wniosek ten znowu olbrzymią większością przy­
jęto, Sazonowicz i Kiclepowskij wyszli z salę 
Puriszkiewicz zaś spokojnie usiadł w7 fotelu i 
zam\ ślił się, przygotowując się widocznie do 
mowy, którą, zgodnie z 7 ucłiW'aloD.vm na kon­
gresie moskiewskim planem, zamierzał w\ gio lć  
do żołnierzy, gdy na wrezw anio Gołowlna przyj­
dą go z sali wyrzucić.

Gołowin jednak i tym razem okazał si^ czło­
wiekiem taktownj7m i spokojnym. Zamknął mia­
nowicie posiedzenie. Puriszkiowicz chcąc nie

a  Z e r o m a M ,

Jzteje ijrrzdchu.
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Domjcśłała się że i ono wkrótce pożarte zo­
stanie przez ciemność, że nie będzie w jej spra­
wie życiow ej mc a nic znaczyło, tak samo jak 
nic me znaczy matka, ojciec. Aniela, — )ak 
Wszystko, co niegdj7ś bjlo. a później przestało 
bvć, a wreszcie żadnego literalnie nie ma zna­
czenia. Pisała jeszcze wciąż listy i pod daw­
nym adresem wysyłała je do Rz_vinu, ale po co 
to czyni, co to ma za sens — już nie wie- 
d'zi..ła.

Jeżeli do czego zwracały się jeszcze npor- 
czjwie jej pożądania, to do jednej jedynej 
sprawy.,, Do sprawy nicości

Nie być! G dyhyż to kto.ś zakradł się znie­
nacka i zabił ją w półśnie! Wszystko już prze­
żyła. Strwoniła swe szczęście, a teraz, obsko- 
cżnna przez skutki, przez pętlice, stryczki i wę­
zły męczarni, nie może znaleść wyjścia. Jeżeli 
nawet jest gdzie wyjście, to bezwład nie da 
Się dowlec Myśl saina sili się jeszcze nadare­
mno i próżno kołacze to tu, to tam.

Resztkami obumarłych władz pragnęła nie­
raz dowlec się do jakiegokolwiek kresu . uj­
rzeć jakikolwiek widnokrąg. Napróżno! Bez­
władność. jak płynny muł, obsiadała duszę...

W upały sierpniowe po całych dniach wy 
siadywała przy otwartem oknie, z głową opartą 
na obu rękacii, wpatrując się w przeciwległy 
kąt podwórza, gdzie stała nowa, drewniana 
kloaka, Wiązadła, płatwy, drzwi, gonty, schod­
ki i ściany tego budj nku wryły się już w mózg 
Lwy i stały symbolem śmierci. Jeżeli, choćby 
przypadkiem, zwróciła oczy w tamta stronę, 
już jeh nie mogła oderwać. Myśli wpadały, jak 
w łożyska i kinbv, jak w zaciosy i fugi, któ- 
rerai nieodwołalnie mknąć musiały Sam żółta- 
wo-szary kolor desek natychmiast prz.yciągał i 
porywał ku sobie.

W mgnieniu oka tworzył się schemat umy- 
słowania o nicości. Skóra zlelcka cierpła, przez 
ułosy leciał sypki mróz, oczy Wlepiał) się w 
tamten kąt podwórza. Jak dojść do nicości. Oto 
są drzwi pokoju. • Drzwi te otworzjć. Cztery 
schody prowadzą i a  podwórze z. wąskiej sionki. 
Podwórze Trzydzieści kroków. Znowu schodki.
Pięć schouów. ,

] drzwi. Któż je otworzy? Kto dźwignie rę­
kę ciężką, jak skała? Kto udźwignie nogi, cięż­
kie, jak gól .'? Kto wsumę i przekręci klncz 
w zamku? Tam jużby łatwiej.

Zaniknąć tylko oczy, westchnąć do Boga .zn­
oić się głową na dół w etWor szeroki. Przez 
cliwiłę będzie bardzo źle, .ohydnie. Rozkraczone 
nogi, zadarta spódnica.. ł*Ge za to stanie się 
nicość. I noc. J e d n a  noc !  Stanie się owo 
greckie, tajemne słowo. Nareszcie się skończy 
i przetnie ucisk duszy, Bo „dość ju ż  tego ży­
cia!" Nie będzie wcale ciężaru hańbj', leżącego 
na piersiach i na czole. Ani cuchnącego wokoł

pow ietrza cnoty obyw atelskiej I  bólu w sercu, 
i żalu, i czekania. Już n ik t nie przj jIzie z drwią­
cym swoim p,yskiem, n ik t nie sliańbi spojrze­
niem posiepaka. Nikt już nie spoliezknje przy­
mrużaniem oczu. Noc jedna cicha... i

I  tego dnia, o którym mowa, siedziała, jak 
zwykle. Myśli jej ociężałe snuły się około tego 
pewnika, że pieniądze, które posiadała, już są 
na wyczerpaniu. Mieszkanie zapłacone do końca 
roku, to prawda, ale z czego żyć, gdy wyjdzie 
ostatni grosz? Przeliczyła troskliwie swój za­
pas, myląc się, jak zapisał, przy każdem obli- 
ezcuiu

W krótce i tym rachunkiem, niby ciężką pra­
cą. zmęczona, 'zapadła w zwykły półsen o n i­
cości. Wr chwili, gdj tak siedziała, przesypując 
nędzne myśli, jak piasek, spostrzegła jakiegoś 
pana. cliodza.cego po podwórzu to tu, ło tam. 
zaglądającego z kolei do wszystkich sionek.

Był to śliczny młody człowiek, zapewne dwu 
dzieśtol ilkoletni, -wysmukły blondyn, z małym 
jasnym wąsem, ubrany w strój angielski, w poń­
czochy, grubo trzewiki, jasną marynarkę i niah7, 
ziolonkowaty kapelusz z piórem.

— Strój od PooTa, od jed; u ego krawca na 
święcie któiy człowieka ubiera... — uśmiechnę­
ła się Kwa do wspomnienia o Morscie. '

Zdziwienie joj nia miaio granic: taki czło­
wiek na tem podwórzu! Bywmli tam tylko 
mniejsi i więksi starozakonni handlarze, sołda- 
ci i służące. 'Tymczasem młody człowiek, spo­
strzegłszy Kwę w oknie, przyjrzał się jej z u- 
wagą i do jej właśnie drzwi sk im w ał kroki. 
Usłyszała wkrótce jego siąpanie Zmieszała się

i nie_ mogła zatamować bicia serca, pomimo, że 
rozum mówił bardzo wryrażnie o jakiejś chwilo­
wej pomjłce. Dało się słyszeć pukanie, drzwi 
się uchyliły i nieznajomy, nie zdejmując kape­
lusza, wszedł do stancyjki.

Gdy uchylił wweszcie kapelusza, Kwa mimo- 
w.oli spostrzegła, że jest bardzo ładny To ją 
jeszcze bardziej zawstydziło.

— Przepraszam... — mówił spokojnie wy­
kwintny pan — '-zy nie tutaj mieszka panna 
Ewa robratyńska?

— T ak m ieszk a ...
— To pani?
— Ja... — mówiła Ewa, stojąc" bezradnie i 

zwijając w7 palcach jakiś strzępek.
- — Proszę pani.. Przychodzę tutaj z polece­

nia pana Łukasza Niepolomskiego. ,
— Łukasza! — krzyknęła, zaponnuując o 

wszjstkmm. Oczy jej spłonęły od p ło m ie n i­
stych łez, usta owiał uśmiech

SercA porwmło się i nagle ścieliło, jak prze­
cięte mieczem.

Złożono ręce przycisnęły je i zdawały się 
błogosławić przychodnia, dobrego zwiastuna.

Młody pan stał obojętnie, z bezwzględną 
Jednak ciekawością z pod oka patrząc na Ewę.

— Gdzie jest Łukasz? — zawołała.
;— Pan Nmpołomsk' jest w Rzymie.
•— \\ mąż w Rzymie!
— Musi się pani przygotować na coś gor­

szego.
— Gorszego...
— Pan Niepołomsk! jest w więzienia.
— W więzieniu!

—- Wszystko to pani w para słowach wry- 
iłomaezę. Muszę naprzód powiedzieć,. kim je­
stem. Nazywam się Szczerbie. ,

— Iłrabia Szczerbie? To pan kulą przestrze­
lił Łukasza?

— Tak, to ja. Miałem z nim sprawę hono­
rową i przestrzeliłem go w' pojedynku.

—  A!... W ięc to  pan.
— Teraz otrzymałem od niego polecenie

' — Do pana pisał? ,
— Nie pisał sam, lecz ktoś z moich znajo­

mych w Rzymie pisał do mnie na skutek jego 
prośby 1 7

— fó ż  on zrobił takiego?
— Dokładnie pani powiedzieć tego nie po­

trafię. gdyż sam nie wiem. Przyjaciel mój pi­
sze w ogólnych wyrazach, że Niopołomski, 
który dostał się, jako płatny dyetaryusz ao 
ambasady anstn  a -kiej i był używauy do ko­
piowania starych dokumentów, niektóre najcen­
niejsze akta zdołał wynieść z archiwów7 i po- 
sprzedawać antykwarynszoir. amorj-kańskim...

— Łukasz?!
— Wkrótce się to jednak wykryło. Schwy­

tano go na gorącym uczynku kradzieży jakie­
goś cennego rękopisu i tym sposobem dostał 
się do więzienia już w maju

— Ach, już w maju, już m«ju._ — szepnęła 
Ewa.

Oczy jej b jly  rozjaśnione, jakby posłyszała 
najpoinyślmeiszą nowinę... Teraz już wszystko 
wiedziała W duszę spłynęło odbicie dawnej 
rozkoszy mńosnej i stało się jakby uczucie 
szczęścia samego (C. d. n.)
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cheąe musiał wyjść, a nazajutrz kwestoroWie 
me wpuścili go do sali.

W soboty wieczorem rozeszła sitj w sferach 
poa wzglądem politycznym lepiej pointurmowa- 
nych wiadomość, że odkrycie spisku na życie 
cara, będzie przedmiotem d y sk u s ji w Kadzie 
paistw a i w Dranie. Wiadomość ta  zelektryzo­
wała opinię powszechną tem bardziej, że o sa­
mym spisku dzienniki wspomniały tylko w la­
konicznych kronikarskich notatkach, nazywając 
go „odkryciem państwowej ważności", stngęli­
na zaś fama niosła o rozmiarach spisku fanta­
styczne wprost wieści.

Która partya kierowała spiskiem, dotąd nie­
wiadomo Policya urządza gwałtowną nagonkę, 
za esdekami z frakcji bolszewików. Nie wiado­
mo jednak czy chodzi ta  o kongres londyński, 
na Którym „bolszewicy1* rozporządzają więk­
szością 35 do 40 głosów, i który dlatego tem 
więcej niepokoi rząd, czy też o spisek.

Co do tego ostatniego, to wiadomo tylko, że 
w związku z nim aresztowano dotąd przeszło 
100 osób w Carskiem Siole i w Petersburgu 
M iędzy aresztowanymi znajduje się kilkunastu 
wTzszych oficerów gwardyi Następca Trepowa 
generał Diedinlin, dostał od samego cara bar­
dzo ostry „wygowór“, ponieważ jaku komen 
dart straży pałaeowycn dowiedział się o spisku 
najpóźniej...

Jak spisek miał być wykonanym, również 
me wiadomo: Jedni mówią, że chodziło o pro 
ste zastrzelenie cara. drudzy zaś opowiadają, 
że zamierzano wysadzić w powietrze całe skrzy­
dło pałacu carskiego, wr afewiłi, gdy o godzinie 
8-me.j wieczorem car pije herbatę w ścisłem 
kółku rodzinnem, z carycą i dziećmi. Jak  w ielki 
strach ogarnął sfery dworskie, swiedezy fakt, 
że w Wielkim pałacu earskosielskim z e r w a ­
no  w s z y s t k i e  n i e m a l  p o d ł o g i ,  szuka­
jąc nabojów piroksylinowych.

Car w naj Milszym czasie przejedzie do Pe- 
terhofu. Uczyniłby to natychmiast, ale przygo­
towania w pałacu peterhofskim nie zostały je­
szcze ukończone, ponieważ w zwykłym porząd­
ku rzeczy, car przejeżdża tam na letnie mie­
szkanie dopiero w drugiej ponowie czerwca. 
Obecni" przygotowania te będą jeszcze trudniej 
gżę, ponieważ dla ostrożności przeprowadzają 
w obu pałacach peterhofskich ścisłą rewizyeŁ 
podłóg i ścian Zrywają parkiety i obicia, szu 
kająr machin piekielnych Do Carskiego Sioła 
na gwałt sprowadzono kozaków, rekrutowanych 
z najdzikszych górskich plemion Kaukazu. Dra­
pieżne te zwierzęta rzucą się na każdego, ko­
go im wskażą. Wszyscy są mahometanami, 
nikt, z nich po rosyjsku nie rozumie ani jedne 
go słowa — będą więc dobrze piłnuwali zder- 
nerwowanego ,,samowładcę-.

Po zrobi Duma z tym fantem, dowriecie się 
przedew^zystkiem z depesz, poczem więcej na 
pisze. Idem.

Zoiars a e M w łiG w a t K i .
Między rządem i Sejmem węgierskim a Chor­

w acją powstał zatarg, który może wy .cołać 
bardzo poważne następstwa. Przyczyny tego za­
targu dowodzą, że obecna szowinistyczna więk­
szość madziarska w Sejmie krajów korony św. 
Szczepana, ten ideał naszych Kół wszechpolskich, 
w śwei zachłanności narodowej nie zna kresu, 
ni miary i że nie waha się naruszyć nawet za­
strzeżonych ustawami zasadniczeroi praw auto­
nomii chorwackiej Równocześnie nowy w tym 
zatargu mamy dowód, jak nieDezniecznem jest 
w po it.yce dla słabszych narzucanie się z po­
mocą i przyjaźnią silniejszemu.

Gpneza obecnego zataigu tak się przedsta­
wia. Gdy przed kilka laty koalicya węgierska 
toczyła zaciętą walkę z ustanowionym przez 
koronę gabinetem Fejervarego, i wszędzie szu­
kała sprzymierzeńców, jeden z dzisiejszych po­
słów chorwackich, redaktor Supilo z Rjeki wpadł 
na myśl, że byłoby pożytecznem dla Chorwatów, 
gdyby z własnego ponędu pospieszyli na pomoc 
węgierskiej większości — i przez to zadoku­
mentowali, że me marzą o separatyzmie, lecz 
ączciwie pragną dzielić losy Madziarów w wal- 
tó  * rzekomym „ukrytym absolutyzmem11. W  tym 
eeln udał się Supilo do Franciszka Kossutha i 
przedłużył mu swój projekt. Kossuth przyjął go 
“twartemi rękoma, zachęcał do zrealizowania 
tego projektu, lecz uczynii tu tak zręcznie, iż 
nie wziął na siebie iaanych wzajemnych zobo­
wiązań co do przyszłość. Sn piło był mimo to 
tak zachwycony dobrem przyjęciem, jakie zna­
lazł. że tara? po powrocie rozpoczął żywą agi 
tecyę na rzecz swej myśli. Owocem tej agita­
c j i  był zjazd posłów chorwackich w Rjece i 
■chwalona tam więttszoscia głosow r e z o l u ­
c j a ,  zalecająca popieranie koalicyi wegier- 
tkiej.

Autorowie tej rezolucji sądzili jednakże, że 
w zamian za to poparcie mają prawo żądać od 
VFęgruw pewnej wzajemność] i w tem przeko­
naniu wystąpili, z pewnemi warunKani. .Nie 
można twierdzić, iżby wttrunki te były zbyt 
wygórowane-, przeciwnie, odznaczały się one 
ąjęzwykle lojalną skromnością Rezolucja do- 
fta^ała się jedynie, ażeby rządzące koła wę- 
$W skie Drzestrzegały praw przyznanych Clior- 
wacyi i by prawa te nareszcie w całej pełni 
wykonano, a przedewszystkiem ażeby w myśl 
is+ąw zasadniczych we wszystkich władzach 
Chorwacji, nawet zależnych bezpośrednio od 
gabinetu budapeszteńskiego, używano wyłącznie 
jęz jaa  chorwackiego, dalej, ażeby przy ustana­
wianiu kwoty dla potrzeb krajowych Ghorwa- 
ęyi brano w rachubę nietylko bezpośrednie, 
Jecź wogć!e wszystkie dochody, jakie państwo 
korony św. Szczepana czerpie z Chorwacji.

Koalicya węgierska, dopóki znajdowała się 
w  onozycyi przeciwko koronie, na żądania te 
$ie dała stanowczej odpowiedzi i przewlekała 
•stateczne porozumienie Z chwilą atoli, gdy 
fostała się f> steru rządów, zajęła względem 
lich  -r- stanow;skQ o d m o w n e  Franciszek 
Kossuth z uprzejmego dyplomaty zamienił się 
a&gle na autokratę, drwiącego wprost z ustaw 
Woidniczych i praw zagwarantowanych. Nie- 
tylko bowiem, że „rezolucyę fiuraańska“ bez ce­
remonii wrzucił do kosza, lecz nadto zgotował 
nieopatrznym swoim sprzymierzeńcom jeszcze 
Boleśniejszą niespodziankę.

W dniu 13 maja przedłożył on Sejmowi wę­
gierskiemu imieniem rządu projekt nowej pra­
gmatyki dla urzędników kolejowych, narusza­
jący w dwóch kierunkach prawa Chorwacji. 
P c  pierwsze przez to, że rozmaite sprawy, które 
w mysi istaw z r. 1 8 6 P powinny podlegać 
Włącznie kompetencji Sejmu chorwackiego, pod­

daje pod władze Sejmu węgierskiego, a po dru­
gie w ten sposób, że na całym obszarze kolei 
węgierskich i chorwackich zaprowadza język 
madziarski, jako u r z ę d o w y  Jestto wprost 
prowokacyinem lekceważeniem ustaw zasadni­
czych, które wyraźnie przepisują, iż na kole­
jach w Chorwacji językiem urzędowym ma być 
języK chorwacki.

Wśród delegacji chorwackiej w Sejmie wę­
gierskim powstało wielkie oburzenie. Już dnia 
14 b. h l odbyła się konfeieucya tej delegacji 
z przedstawicielami rządu Krajowego Chorwa­
c ji i na tej konterencyi uchwalono jednogło­
śnie zaprotestować przeciwko tym uroszczeniom 
Madziarów'. Lecz protest ten pozostał bez 
skutku. Kossuth oświadczył nawet w komisy: 
budżetowej, że woli raczej podai się do dymi­
sji, niz chociażby o krok jeden ustąpić w tej 
sprawie.

Sytuaeya stała się wobec tego bardzo naprę­
żona, Delegacja chorwacka w Sejmie węgier­
skim grozi wystąpieniem z koalicyi, a nawet 
znpełnem usuraęciem się z Se;mu Oburzenie 
Chorwatów zwraca się głównie przeciwko mini­
strowi dla Chorwacji Josipowieżowi, któremu 
zarzuca się, że nie brorił należycie praw Chor­
w acji w gabinecie. Onegdaj przybył do Buda­
pesztu Dan Chorwacji fir. Pejaceyicz, aby wraz 
l prezydentem gabinetu dr. Wekerlem udać się 
do Wiednia i cały ten zatarg przedłożyć koro­
nie. Jakie stanowisko korona zajmie w tej 
sprawie, trndno przewidzieć. Wobec łatwo za­
palnego charakteru Chorwatów przyznanie słu­
szności Węgrom mogłoby w Chorwacji wywołać 
położenie bardzo poważne.

9 I H
Warszawa. 23 maja.

Refleksje na temat uspokojenia się przewrót a. -- Bom 
ba na Muranowskiej. — Z krwawej kroniki. — Morder 

sWo w Łodzi).
Pozorny epokój. Zda się, że fizyognomia Warsza* 

wy wróciła do swego zwykłego typu, objawiającego 
się gwarnym wielkomiejskim ruchem. Nawet w sto­
sunkach ekonomicznych i handlowych znać pewne 
polepszenie warunków. Fabryki pracują, kupcy mó­
wią o zwiększonych obrotach i łatwiejszym kredy­
cie w bankach, hotele przepełnione, jak zwykle w 
przeaedriu zielonego karnawału, a place i ogrody 
roją się od strojnych Warszawianek, prezentujących 
letnie toalety.

Wróciliśmy do normy i gotowiśmy uwierzyć, że 
przeżyte lata grozy były snem ciężkim i niezdro­
wym, gdyby nie rzeczywistość, trzeźwiąca nas co­
dziennie z ułudy.

Zabójstwa partyjne, bomoy, bandytyzm i wywła­
szczenia, zdarzające się codziennie, przypominają, 
że okres przesilenia i walki jeszcze Bie przeminął 

że czeka nas nie jedno jeszcze ciężkie doświad­
czenie. Ale kiedy dawniej każdy strzał na ulicy, 
każdy wybuch bomby budził popłoch, dziś przyzwy­
czailiśmy się do tego, że zdarzenia te codzienne 
nie' zukłoeają nam na dłużej spokoju, ani wyprowa­
dzają z równowagi.

Wczoraj wieczorem mieszkańców ulicy Muranow- 
skiej przestraszył h u k  b o m b y .  Pękła ona w po­
dwórzu domu pod 1. 32, którego front wychodzi na 
ulicę Niską. Jak  się okazało, podłożono ją  pod 
drzwi mieszkania krawca damskiego Rosena. W y­
buch z b u r z y ł  c z ę ś ć  k l a t k i  schodowej, wybił 
drzwi i okna i zarysował ściany. Bomba była łon- f 
towa i sprawca z,"machu miał czas uciec. Przepro­
wadzona rewizya nie dała r ezultatu. Rosen tw ier­
dzi, że bombę podłożono z zemsty za strajk, który 
już trwa kilka tygodni w jego warsztacie.

Takich porachunków strajkowych było wczoraj 
więcej. Przy ulicy Nowolipie wpadło kilku uzbro­
jonych ludzi do warsztatu pudełkarza Nuchima Tu- 
ga i raniło go kilku strzałami z rewolweru. Przy 
tejże ulicy wpadło kilku agitatorów do piekarni w 
domu pod 1. 32, gdzie zastawszy przy pracy 14- 
letniego iloszka Edeisteina, sk-ępowali go, o b l a l i  
n a f t ą  i p o d p a l i l i ,  a sami rzucili się do ucie­
czki Czy trzeba większego objawu zdziczenia?

W  sprawie skazanych przed tygodniem na śmierć 
pięciu bandytów z pod Częstochowy, generał-guber- 
nator uwzględniając okoliczności łagodzące, zamie­
nił skazanym kaiy śmierci na roboty ciężkie, a 
mianowicie Wołągi"wieżowi na roboty ciężkie bez­
terminowe, Bagamelinowowi na 15 lat, Wilgeuo- 
wiczowi Goli i Zawierusze na 20 lat robót cięż­
kich.

Z Ł o d z i  telegr»fają do pism tutejszych, że 
dziś po południu nieznany sprawca zamordował 
sztyletem na ulicy przechodzącego dyrektora fabry­
ki Poznańskich , 40-letniego inżyniera Dawida Ro- 
senthala. Przyczyny zamachu szukać należy w o- 
statnich wypadkach Ioaautowyćn. ,

Z ruchu wyborczego.
Figla SDłatał los przy wczorajszych wybo­

rach syonistoiŁ i socjalistom. Jak  wiadomo, w 
G alicji wschodniej zawarli oni kartel przeciw 
Polakom. Tymczasem w okręgu S t r y j - K a ­
ł u s z  najwięcej głosów otrzymali': socyalny de­
mokrata, inżynier kolejowy M O r a c z e w s k i  i 
syonista, adwokat tarnow ski, dr Abraham 
S a l  z. Staną więc przedstawiciele tych dwóch 
stronnictw przeciwko sobie. Takiej kombinacji 
nikt nie przewidywał.

Niespodzianką znowu był wynik wyborów w 
okręgu B i a ł a - Ż y w ri e c - W a d o w i c e .  Nikt 
nie przypuszczał, że p. B o g u c k i  uzyska sto­
sunkowo tak pokaźną liczbę głosów (1423), a 
konserwatywny kandydat dr B i n d e r  upadnie 
mniejszością 780 głosów. Spodziewano się ra­
czej, że walka rozegra się między drem Stani­
sławem Ł a z a r s k i m  a drem R i n d e r e m .

Sądzimy, ze przy wyborach ściślejszych szala 
zwycięstwa przechyli się na stronę dra Stani­
sława Ł a z a r s k i e g o ,  którego światłe współ­
działanie byłoby zarówno pożądane w Kole pol- 
skiem, lak w parlamencie,

Niepokojące pogłoski. które obiegały wczoraj 
późną nocą po Krakowie, jakoby w T r z e b i n i  
po wezorajszem zgromadzeniu wojsko strzelało do 
ludności i zabiło 8, a raniło 40 osób, okazały się 
nieprawdziwemi. Jak  nas informują telegraficznie 
z Oswlęeima, w Trzebini o wypadkecn tych nfs 
nie wiedzą. Albo więc wiadomość wyssaną została 
z palca i za pośrednictwem jednego z dzienników 
wiedeńskich, jako nogłoska. przedostała się do K ra­
kowa. czemu daliśmy wyraj w dzisiejszej porannej 
„Reformie11, albo zdarzyła się gdzieś indziej w o- 
kręgu chrzanowskim. O tem jednak - nie otrzyma­
liśmy dotąd żadnej informacji.

Wybory w powiecie podgórskim Przy dzisiej­
szym ponownym wyborze posła do Rady państwa 
z okręgu wyborczego wiejskiego Kiaków-Podgórze- 
Wieiiczka - Dobczyce udział wyborców do godziny 
12*/i w południe był słabszy, niż przy pierwszym 
wyborze. Lokale wyborcze obstawiono silnemi kor­
donami wojska. Żandarm0 rya czuwa nad porząd­
kiem. Głosowanie odbywać się będzie do godziny 
1 po południu, poczem nastąpi skrutynium. W ynik 
wyborów znanym będzie dopiero około godziny 4 
po południu.

Tarnów, 23 maja. (Dzień wyborów). Stało się, 
jak przewidywaliśmy. Wysunięcie dwóch kanoyila- 
-ur demokratycznych spowodowało rozńicie głosów 
i wy byt ściślejszy między dr Rogerem B a t t a g l l ą  
a dr Józeiem D r o b n e r e m  (socjalistą). Na dr 
Bauaglię, z 4426 głosujących, padło głosów 2 I l3 ,  
dr Drobnera 1296, dr Salamon Marz otrzymał 728, 
prof. Kasper Ciołkosz 288 głosów. Dwa dni przed 
wyuoiem, w przeddzień wyboru jeszcze, nawoływa­
liśmy obu kandydatów do zawarcia kompromisu i 
sprzymierzenia się w  obronie zagrożonego polskiego 
mandatu. Do ukła.L niestety nie przyszło D r Bac- 
taglif zabrakło przy pierwszem głosowania Jo ab­
solutnej większości zaledwie stu głosów, kióre pa­
dły częściowo na piof. Ciołkosza.

Wybory odbywały się w 5 lokalach, a przebieg 
ich był przeważnie spokojny. W  dniu wyboru osła­
bła nawet trochę agitacya, doprowadzona poprostu 
do amerykańskich rozmiaiów. Tylko aa „Burka* 
socjaliści nie ustawali ani na chwilę w „obrabia­
niu" wyborców; na Grabówce agitatorzy 8vonistów 
za ehwalaii gorąco kandydaturę dra ilerza.

Dwa razy przyszło do niewielkich ekscesów, >ak. 
że wojsko musiało interweniować wydobywszy ba­
gnety nastraszyć i rozpędzić tiumy, składając*, się 
z niełetnicn stnćentów, niedorostków i gawiedzi.

W ynik wyborów wywołał w mieście rozgoryezo- 
nie ? słuszny żal do wyborców polskich, że nie od­
dali głosów na dr Battagiięj a tem samem umożli­
wili wybór ściślejszy. Liczne zebranie polski eh wy­
borców, mężów zaufania poszczególnych zawodów i 
dykasteryj, zwołane w godzinę po ogłoszeniu wy­
niku głosowania, uchwaliło jednogłośnie jak najgo­
ręcej popierać przy ściślejszem głosowaniu dra Bat- 
taglię. jako kandydata narodowego tak, że wvbór 
b. posła miasta Tarnowa zdaje się zap°wniony. 
Ludność Tamowa jest na wskróś patryotyczną, a 
dawszy tłumnem zebraniom się przy urnie w dniu 
wczorajszym dowód zainteresowania sie wyborami, 
przy wyborach ściślejszych z pewnością gremialnie 
weźmie udział i zapewri mandat kandydatowi demo 
kraty cznemu.

Socjaliści i syoniści prześcigali się dzisiaj w a- 
gitacyi. Gromada naganiaczy obu tych radykalnych 
kandydatów „nracowała11 na mieście, wydzierając 
wyborcom legitymacje. Parę  „hyen" zostało schwy­
tanych w chwili, gdy oddawały głosy na obce legi 
tymucye.

Oświęcim, 24 maja. Z powodu obawy teroru ze 
strony socjalistów, odbywają się wybory w tutej­
szym okręgu wyborczym N r 36 pod osłoną wojsko­
wą. Przybyło mianowicie tutaj pół kompanii pie­
choty pułku Nr 100 pod komendą kapitana, kfóra 
zajęła stanowisko przed lokalem wyborczym.

Rusim wobec dzisiejszych wyborów we Lwo­
wie. Ruski komitet wyborczy wydał nową odezwę 
do Rusinów miasta Lwowa, stwierdzając w niej, 
że przez uzyskanie 1 b22 głosów na swego kandy­
data stali się Rnsini w mieście czynnikiem polity­
cznym, z którym muszą się teraz liczyć inno par­
ty e — obecnie wykorzystają więc oni tę  sytuację 
i przyczynią się swoimi głodami do pnbicia kandy­
datów Rady narodowej, Odezwa zaleca ruskim wy­
borcom, aby przy piątkowych wyborach głosowali 
w okręgu I I  na p. Ernesta Breiteru, w H I na dra 
Diamanda, w V na dra. Tadeusza Dwernickiego, a 
w VI na p. A. Haasnera Następuje umotywowanie 
szczegółowe, dlaczego Rusini mają na powyższych 
kandydatów głosować.

Wykluczenie ze stronnictwa. „Neue Freie Preo- 
se“ donosi, że włościanin Baranowski, postawiony 
przez ludowców na lwowski okręg wiejski gdzie 
prócz p. Dawida Abrahamowioza i kandydatów u- 
kroiuskiego i staroruskiego, staje także Breiter,

;został wykluczony ze stronnictwa ludowego za to, 
że kandydaturę swoją cofnął, aby rozbijaniem gło­
sów nie ułatwić wyboru Breiterowi.

Niemiec posłem z Galicyi O nowym pośle syo- 
nistycznym z okręgu Tiembowla-Czortków donoszą 
dzienniki wiedeńskie następujące szczegóły:

Dr łlahler jest rodem z Pragi, liczy la t 35 i 
jest wspólnikiem wielki ej przędzalni bawełny w 
Holeszowicuch pod Pragą, tak, że materyalnie jest 
niezależny. Doktorat filozofii zioży ł w r. 1898, po- 
czem poświęcił się specjalnie archeologii i wykła­
dał ten przedmiot w instytucie archeologicznym w 
Rzymie przez 2 lata. Następnie przebywał na stu- 
dyacfc w Paryżu. Na podstawie dzieła „O zabyt­
kach Louvrn“ został docentem w uniwersytecie 
niemieckim w P rad it. Syonistą jest dr łlah ler do­
piero od 2 la t i jako syonista należy do zwolen­
ników syonizmu politycznego dra Teodora Herzla. 

—— ^ —

Oyablik drukarski zakradł się do dzisiejszego 
poiann«go numeru „Nowej Reformy". Mianowicie 
w depeszach, donoszących o wyborach w ojeręgu rze­
szowskim i mieleckim, zamieniono nazwiska wy­
branych posłów. W  Rzeszowie bowiem wybrany 
został dr Leon P i l i  n r  k i, a w Mielcu dr Michał 
B o b r z y r s k i ,  co zresztą wynikało już z »amej 
treści depesz i z imion obu tych kandydatów

Piątek, 24 Maja 1907

czyj, że wcale go nie spostrzegł, przeciwnie pośród 
ciała nauczycielskiego wymienionej szkoły znalazł 
we tylko zrozumienia sprawy, ale także chętną po­
moc w swej pracy. Po stronie rodziców istnia> po­
czątkowo rzeczywiście pewien opór, mający swą 
przyczynę w nowości rzeczy i jej nieznajomości. 
Ale wystarczało wyjaśnienie istoty i celu badań, 
ażeby od rodziców bez wyjątnu otrzymać zezwole 
nie na badanie. Jeden z ojców twierdził, że ma 
stałego lekarz*., domowegv, me potrzebuje więc 
szkolnego, ażeby znać stan zdr„wotny swego dzie 
oka. Dana mu na ten narzut odpowiedź pod posta­
cią pytaria: „A cobyś p a t zrobił, gdyby dziecko 
pańskie siedziało koło dotkniętego gruźlicą?"— na­
wróciła gc natychmiast. Oczywiście przy badamach 
tego rodzaju należy postępować z taktem i uwzglę 
dniać uzasadnione życzenia rodziców.

Z tablic przy „aczamy najważniejsza wyniki. Z po­
śród 390 badanych dziewcząt 12 cierpiało na wady 
serca, obok nich znaczna liczba cierpiała na zabu­
rzenie nerwowe, tudzież inne nieprawidłowości w 
działaniu serca. U 27 dziewcząt stwierdził dr Mar­
ona nieżyt ezczytóv. płuc —  przeważnie natury 
gruźliczej — a pewną liczbę uznał za chore na 
piuca. Bardzo często skutkiem wadliwego siedzenia 
przy pisaniu zdarzaj., się skrzywienia kręgosłupa, 
tudzież po największej części wadliwości wzroJłu. 
Upośledzenie słuchu byio często skutkiem przebyte­
go a przez rodziców wcale niespusirzeżomgo ka­
taru  ucha środkowego, czasem zaś pochodzi to tylko 
z nagromadzenia woskowiny w zewnętrznym prze­
wodzie. Jaskrawym by> wypadek ropnego zapalenia 
ucha z pęknięciem bębenka, a rodzice nawet sie nie 
domyślali jakiojko.wiek choroby. U innej nczenicy 
stwierdził dr llarcus obecność obcego ciała w ro­
gówce, co spowodowało już lekkie zapalenie, a w ro­
dzinie uwagi ns to nikt nie zwrócił. W  dziesięciu 
wypadkacn zostało stwierdzone powiększenie gru­
czołów w ustach, co powodowało wadliwy rozwój 
ciała, nieuwagę, otwieranie ust podczas snu i za­
burzenia słuchu.

Zajmującą jest statystyka , odnosząca się do zę­
bów, a w dosadny sposób przekonuje o pożyteczno­
ści Istniejących w Niemczech klinik dentystycznych 
szkolnych, n. p. w Btrassburgu. Zupełnie dobre zę­
by znalazł dr Marcus tylko u 10%  badanych 
dziewcząt, wszystkie inne miały mniej lub więcej 
zepsute zęby, których ogólna liczba wynosiła 1.283, 
a więc wypadały 4  zepsute zęby na każdą z ba­
danych uczennic. Plombowane zęby miało tylko 25 
dziewcząt. Inne tablice wykazują wpływ szkoły na 
fizyczny rozwój dzieci, Inno znowu zgubne skutki 
alkoholu, występujące w etyce i umysłowości dzie­
ci szkoinych.

Rodzice badanych dziewcząt, dowiedziawszy się 
o stanie ich zdrowia, przedsięwzięli natychmiast 
wskazane środki zaradcze, a  równie i szkoła ze 
wskazań Iekarikich skorzystała we właściwy spo 
sób. Na przykład dziew czele , chore na serce, zo­
stały uwolnione od gimnastyki, względnie od ćwi­
czeń, szkodliwych w tym lazie dla serca. Podobne 
badania lekarskie przyniosłyby każdej sokole wielki 
pożytek, a  są przoduwszystkiem najlepszym ao- 
wodcm, jak konieczną wprost jest insty tucja leka­
rzy szkolnych. Sprawa wydatku ni« powinni od­
grywać żadnej roli, gdy chodzi o zdrowie młodzie­
ży. Każdy zakład naukowy powinien mieć swojego 
lekarza.

roniba.

Lekarze szkolni.
Gdy w Niemczech —  pisze jeden z dzienników 

wiedeńskich — instytucja lekarzy szkolnych staje 
się coraz powszechniejszą kn ogólnemu pożytkowi, 
w szkołach austryackich brakuje ciągle jeszcze 
owej osoby, któraby czuwała nad rozw ojm  fizy­
cznym i nad zdrowiem młodzieży szkolnej chociaż 
właśnie w ten sposób możnaby zapobiedz niejedne­
mu niebezpieczeństwu, które się wytwarza na tle 
wspólnego pobytu tylu jednostek w szzeie A jak  
silnym potrzebom uczyniłaby zadość instytucja le­
karzy szkolnych, mogą należycie ocenić wszyscy, 
którzy w „rotundzie" na wystawie pod nazwą 
„Dziecko" oglądali tablice, na których lekarz, dr 
Emil Marcus przedstawił wyniki swych badań, prze­
prowadzonych na 390 dziewczętach w rndnej z wie­
deńskich szkół żeńskich W  tych dniach dr Marcrs 
wobec publiczności, którą oprowadzał E. Bayr, dy­
rektor naukowej części wystawy, mówił o pracach 
przedwstępnych, które podjął przeJ Padaniem dzia­
twy szkolnej, a następnie objaśniał ułożone przez 
siebie tablice. Z wywoaów jego podajemy następu­
jące szczegół; :

Przeciwko utworzeniu posad lekarzy szkolnych 
przytaczany bywa nieustannie jako argument opór 
rodziców i ciała nauczycielskiego Go do oporu na 
uczycieli, czy nauczycielek, to dr Marcus zazna-

M r a K d w ,  24 m aja. .

Ze Spraw mtejSkfCD. Wczoraj po południu od­
było się posiedzenie rekcyi Y pod przewodnictwem 
r. m. prof. Bujwida. Na posiedzeniu tem sekcy  
uchwaliła przedłożyć Ladzie miejskiej wnioski w 
sprawie prztjecia d< gminy 30 osod z  odzinami. 
Siedmiu podaniom o przyjęcie do gminy odmówio­
no z powoda braku wymogów ustawowych.

N r posietizeniu sekcji dobroczynnej, które odby­
ło się wczoraj po południu pod przewodnictwem 
r. m. Godzickiegc nchwalono nowy rozdział zali­
czek dla Gron opiekuńczych na wsparcia stałb i 
taryiowe dla ubogich. Ogólna suma zaliczek udzie­
lonych dla wszystkich pięciu okręgów miejskich, 
oraz jednego podmiejskiego przedstawia się w cy­
frach następująco: w  rubryce zaliczek w półroczu 
ietniem 2510 kor., w rubryce zaliczek zimowych 
3330 kor.,, w rubryce wsparć stałych 1057 kor., 
zaś w rubryce wsparć taryfowych w półroczu le- 
tniem 1453 kor., w półrocza zimowem 2393 kor.

Komisja brukowo-kanałowa odbyła posiedzenie 
wczoraj po południu. Przedyskutowano i ucnwalono 
program buanwy kanałów i chodników na rok przy­
szły.

Zarząd parku dra Jordana i warsztatów dla 
uczniów szkół średnich pozostawać pędzie do dnia 
T lipca w rekach p. Jordanowej. Po pierwszym 
lipca obejmie prawdopodobnie zarząd parku i war­
sztatów gmina m. Krakowa przy pomocy kuratoryi, 
powołanej z kół obywatelskich.

Biust dra Jordana. Artysta-rzeżbiarz p. Antoni 
Szczygielski wykonał na 2 tygodnie przed śmiercią 
ś. p. Jordanu biust zmarłego, który zaleca się ude­
rzaj",eem podobieństwem. Biust ten znajduje się 
w posiadaniu siostry ś. p. Jordana, p. Bronisławy 
Gabryelskiej. Z uw igi na wielkie zalety podobień­
stwa tego biustu, byłoby se wszech miar pożąda­
niem, aby wobec zamiaru rozpot.szecnmeuia podo­
bizny ś. p. dra Jordana w szkołach publicznych 
zwrócono uwagę na gotową już pracę p. Szczygieł 
skiego, posiadającą obok zalety wielkiego podobień­
stwa także zalety azieła sztuki.

Kadencya sądów przysięgłych rozpocznie się 
dnia 3 czerwca roeprewą Tadeusza Majewskiego o 
obrazę czci, rozprawa ta  rozpisana jest na dwr dni. 
W  dniach następnych odbędą się kolejno następu­
jące rozprawy: 5 czerwca rozprawa e obrazę czci 
przeciw Wiktorowi Bachowskiemu, redaktorowi „Ko­
lejarza", 6 ezerwea przeciw Wojciechowi Gawli­
kowi o zbrodnię nadużycia władzy urzędowej, 7 
czerwca przeciw Lejzorowi Zimmerspitzowi z zbrod­
nię zgwałcenia. Damze rozprawy zostaną wyzna­
czone.

Z teatrU miejskiego. Kasa zamawiań teatru  
miejskiego rozpoczęłr już snrzedaż biletów na goś­
cinne występy p. Ferdynanda F e l d m a n a ,  artysty 
sceny lwowskiej.

P«d koniec sezonu bieżącego psbUpzność krakow­
ska będzie miała sposobność podziwiać jednego 
z pierwszych aktorów polskien; nazwisko Feldmana 
nie jest znane w mieście zaszem tak, jak na to 
zasługuje wyśmienity wykonawca F r o m e n t a T a  
w „Satandrłach" Se don, R e  j e n t a  w „Panu Da- 
mazym" Blizinskiego, B e z s i e m i o n o w a  w „Mie­
szczanach" Gorkiego. B o s  w „Nadziei" Hener- 
mansa i t. d. S terszt pokolenie bywalców teatral­
nych pamięta gc z epoki młodocianej za dyrekcji 
Koźmiana, który wraz ze sławnym Rychterem był 
pierwszym pedagogiem Feldmana. Po krótkim po­

bycia w Krakowie za dyrekcyi Koźmiana, Feldman 
wyjechał do Lwowa — i tam przebywa stale od 
la t 17. Dziś jest ulubieńcem publiczności lwowskiej, 
a każdy rok jego pracy scenicznej przynosi dorob- 
KOwi jego artystycznemu szereg ról, odtworzonych 
z impon iącą fantazją twórczą. Jak każdy aktoi 
niepospolitej miary, Feldman nie ogranicza się na 
terenie skąpego wydziału ról — i choć tradycyjnie 
ucuodzi za „konika" —  repertuar jego składa się 
też z .caiego szeregu postaci seryo-charakterysty- 
cznych. Niektóre z nich, jak K o z o d ó j z „Dzwo­
nu zatopionego" lfauptmanana, mają jaż swoją tra ­
dycję. — Obok n ie j: B e z s i e m i o n o w w „Mie 
szczauach" i B o s  w „Nadziei" stanowią czoło jego 
dramatycznego repertuaru Trzy popisy komedyowe 
rolę: F r o m e m e l ’a w „rfafandułaeh" R e j e n t a  
w „Panu Dauiazym" i K e g e l b e r g a w  „ tuto- 
mcDiliście" odegra p Feldman przed publicznością 
krakowską, już w pierwszym tygodniu swoich wy­
stępów.

Z teatru ludowego. Sztuka p. t.; „Bohaterzy 
z pod Portu A rtura" budzi ugólne zajęcia. Próby 
w których bierze udział cały personal te a tru , są 
w pełnym toku. Wystawę i maszyneryo do zato­
pienia okrętu przegotowano z wielkim nakładem. 
Imitacye torped i bomb podczas zdooycia Portu Ar­
tura przjgotuwuje pyrotechnik, p. Mądrzykowski. 
Nowe kostyumy. Sztuka ta  graną będzie 3 razv 
z rzędu, w sobotę wieczorem, w niedzielę wieczór 
i po południu

Drożyzna nabiału. Od kuku tygodni odczuwać 
s ię  daje w Krakowie wielki brak i podrożenie pro­
duktów mlecznych. Cały zapas mleka, jaki odchodzi 
do Krakowa, zabierają mleczarnie i handlarze, tak, 
że na targu dziennym mleka albo wcale me ma, 
albo jest go ilość tak mała, że nie pokrywa ani 
części zapotrzebowania ludności. Skutkiem tego mle­
ko i wszelkie produkta mleczne podskoczyły w ce­
nie do niebywałej wysokości. Z ł litr  mleka niezbie- 
ranego, które zwykle kosztowało 14 hal., żądają 
te ra t do 30 hal., za litr mleka zbieranego 24 hal. 
i t. d. Masło i sery podskoczyły w cenio o trzecią 
część. Drożyzna nabiału, spowodoi.ana nieurodza­
jem traw pastewnych i koniczyny, zniszczonej przez 
mrozy, dotkliwie uczuwać się daje uboższej ludno­
ści. rodzinom, mającym dzieci, dla których mleko 
jest jednym z najważniejszych artykułów. Z podro­
żenia produktów mlecznych ziemianie nie mają żad 
nych zysków, a korzystają z tego tylko mleczarnie
1 przekupnie, bo mleko sprzedawane jest z mająt 
ków zs kontraktam* z góry na cały rok. Rolnicy 
przewidują, że drożyzna mleka potrwa cały rok i 
nie czekając na wynik urodzaju, zawczasu obmyślają 
środk-, aby zabezpieczyć paszę dla bydła na przyszłą 
zimę,

Wycieczki kolarzy. Oddział kolarski „Sokoła"
wyjeżdża w niedzielę dnia 26 b. m. na wyścigi 
oddziału kolarskiego w Podgórzu. Wyjazd o godz.
2 pc południu z przed gmachu Towarzystwu. — 
Członkowie zechcą wystąpić w mundurach z wszy- 
stkiemi odznakami.

Wielki festyn w parku dra Jordana na fundusz 
założenie polskiego seminaryum nauczycielskiego w 
Białej, urządza d. 27 b. m. krakowskie Koło pań 
T. S. L. wraz z obszerniejszym komitetem, w skład 
którego wchodzą: K. AYędkiewiczowa, A. Klemen- 
siewiczowa, M. Petelenzowa, Stupnicka, Zielińską 
Czapska, Bandrowska, Błotnieka, Rudwańsna, Go­
styńska. Czermakowa, Siedlecka. Rauszowa, Jaki- 
mianko^a, NarbuttowTa, WałeroWa Jaworska, Ma­
słowska, Owezarkiewiczówna, Tondosowa, Lechne- 
rowa, Gustawska .

W program;0 także Koncert muzyki wojskowej 
100 p. p. pod osobistym kierunkiem Kapelmistrza. 
Koło szczęścia, puszczanie halonów, kosze i fortun­
ki z zabawkami dia dzieci, sprzedaż kwiatów i cu­
krów — to d»1sz« punkty zabawy, która zgromadzi 
z pewnością liczny zastęp publiczności.

Bunt więźniów w krakowskim domu kary 
Więźniowie, zostający w areszcie śledczym krakow­
skiego sądu karnego, którzy —  jak to onegaaj do­
nieśliśmy — podpalili drzwi kaźm, nie są prze­
stępcami politycznymi, aie zostają w aeteneyi sądu 
jako podejrzani o bandytyzm i kradzieże, popełnio­
ne w Królestwie Boiskiem, celem stwierdzeniu ich 
idenfyczności.

Z kroniki policyjnej. Za zry wanie i łamauie 
krzewów na plantach w pobliżu' ulicy Kolejowej 
aresztowany został 18 la t liczący terminator pie­
karski, Wojciech Komórka.

Policya przyaresztowała wczora„ niejakiego Fran­
ciszka Otowskiego, 54 la t liczącego z pod W ieli­
czki, przytrzymanego przez służbę hotelu warszaw­
skiego w chwili, gdy wchodził przez okno do jed­
nego z numerów hotelowych w zamiarze kradzieży. 
Otcwski popełnił już szereg kradzieży w tym sa­
mym hotelu, przy ostatniej jednak został zauważony 
i odstawiony do aresztów policyjnych.

Wczoraj aresztowana została w Krakowie nie­
jaka Oktawia Broniecka, 26 la t licząca ze Lwowa, 
na żądanie policyi lwowskiej; aresztowana popeł­
niła bowiem kradzież kosztowności i biżutery j na 
szkodę p Leona Mnicha we Lwowio i zbiegła ze 
Lwowa pod okiem policyi.

Pochód demonstracyjny za politycznem równo­
uprawnieniem kobi >t, który miał się odbyć w nie­
dzielę 26 b. m. po południu z hotelu Kleina przy 
nl św. Gertrudy przez Rynek główny przed salę 
Rady miejskiej został odwołany. Komitet krakow­
ski dla politycznego równouprawnienia kobiet od­
stąpił od zamiarn urządzenia powyższego pochodu.

Rieżnicy W Białej obniżyli ceny mięsa

Ze św ia ta .
Konfiskaty i zakazy w Prusiech. Z Doznania 

donoszą, że policya t a m te js z a  z a k a z a ła  sprzedaży 
dw óch  s e ry j  pocztówek i lu s tro w a n y c h :  12 k a r t  z
ilustracyami H. 8. W o lsK iego  oo „Katedry u a  Wa­
welu" Eomunda W a s ile w sk ie g o  i 15 z i lu s t r a c y a ­
mi w e d łu g  Artura G ro t tg e ra  (w y d a w n ic tw o  Salonu 
malarzy polsnich w Krakowie).

Dalej zakazano wałków gramofonowych pewnej 
firmy francuskiej, gdyż dają tekst i melodyę zaka­
zanych pieśni: mazurka DąDrowsKiego, hymnu Fe- 
lińBkibgo i chorała Ujejskiego.

Wreszcie ogłoszono w „Reichsanzeigerze", iż po 
wydaniu przeciwko „Biesiadzie Literackiej" i „Dzien­
nikowi Polskiemu" w ciągu roku dwóch wyroków 
prawomocnych (sądów1 ziemiańskich w Ostrowiu i 
w Poznaniu), zakazuje rozpowszechniania wymie­
nionych czasopism w państwie niemieckiem w ciągu 
dwóch lat.

Nowy „nieśmiertelny". Z Paryża donoszą: By­
ły prezydent tntejszej Izby adwokackiej, B a r ­
t o m ,  wybrany został członkiem Akademii.

Strajk w afrykańskich konainiach złota, o
którym doniósł telegram , powstał tylko pomiędzy 
Diałymi górnikami,* zajętymi w szybach W itwaters- 
rand. Jak  donosi londyński dziennik „Daily Mail" 
z .Tahannesburga, strajkują górnicy w 40 kopal­
niach. Biali górnicy urządzili strajk z tego powo-

Ŵłarl QiiłoP7nu mag. farm. Jadwigi KlemeMczowei -Meca- g
U M f l U  d p  C l i t l l J  Kraków, Karmelicka 15 n a jta n ie j r

eriuny i mydła. Szczotki, gą-bki 
i grzebienie. Opatrunki, Wody 
mineralne. Środki lecznicze. —

S o e c y a ln o s c !
A r t y k u ły  h yg ie n y k o j p c e i
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<łu, że właściciele kopali) mają zamiar wjpowie­
dzieć im gromadnie pracę, a na iałi miejsce użyć 
kolorowych górników, którzy tańsi i już wyćwi­
czyli się w robocie.

Ruch rew olucyjny w tndyacti. W  okolicy mia­
sta Kawalpindi od dłuższego czasu obiega pomię­
dzy ludnością indyjską, pogłoska jakoby na rozkaz 
rz.plti angielskiego zatruto studnio dla wywołania 
zarazy. W miejscowości Haranbal opowiadają sobie 
mieszkańcy, że dżumę wywołali Anglicy, zatruwszy 
studnie i że tym sposobem ginie co tydzień 100 
tysięcy ludzi. Policja angielska wyśledziła jednego 
z Hindusów, który rozszerzał te wieści, a sąd ska­
zał go na 2 lata więzienia i na zapłacenie grzy­
wny w kwocie 500 rupjj. Innego Hindusa, który 
wrzucał do studni tajemnicze bryły, zasądzono na 
l 1 ,'4 loku Wiezienia.

Bwochsetna rocznicę urodzin Lineuszt. kiorj 
przyszedł na świat dnia 23 maja 1707 r . , obcho­
dzą w tych dniach rozmaite iustytucye naukowe. 
Lineusz , słynny botanik szc edzki, położył, jak 
wiadomo, podwaliny naukow" w dziedzinie botaniki, 
zwłaszcza przez utworzenie podziału roślin na ro­
dzaje i gatunki.

Płaszcz koronacyjny cesarzowej Eugenii ob­
wozi obecnie jaki1' pomysłowy Amerykanin po wię­
kszych miastach Europy i wystawia go na widok 
publiczny. Płaszcz ów rozkazał sporządzić dla żony 
swojej Napoleon 111 wedle rysunku jednego ze zna­
komitych malarzy paryskich. Ma 011 3 metry >■ 
gości, a 31 4 metra szerokości i składa sic cały 
złotej koronki, ręcznie wyrobionej. Girlandy kwia­
tów7 otaczają medalion z inicayałami cesarza Na­
poleona i cesarzowej. Wyrób płaszcza trwał kilka 
lat, a koszta wyniosły około 200.000 franków. —  
Koronacya pary cesarskiej nie przyszła jednakże 
do skutku z powodów polityczny cli. Zdawało się, 
że płaszcz koronacyjny spoczuie na zawsze w gar­
derobie cesarzowej, gdy niespodziewanie nadarzyła 
się dla cesarzowej sposobność wystąpienia w nim. 
Było to podczas poświęcenia kanału Sueskiego dnia 
17 listopada 1800 r. Na uroczystość tę zjechał 
się liczni panujący, między nimi i cesarz austrya- 
cki Franciszek Józef. Fraocyę reprezentowała cesa­
rzowa Eugenia, która wystąpiła w płaszczu koro­
nacyjnym, odbierając hołdy, jako cesarzowa i jedna 
z najpiękniejszych kobiet. Stała u szczytu powa­
dzenia. W  rok później w7ybuchła wojna irancusko- 
pruska, która zmiotła z widowni świata tron na 
poleoński. W  pogromie nikt sie nie py7tał o płaszcz 
koronacyny. Pozostał w Egipcie w przechowaniu u 
jednej z dam dworskich, która miała później po­
wrócić do Pary-ża. Jak  się zdaje, pani owa skut­
kiem wojny znalazła się w kłopotach pieniężnych, 
i zastawiła płaszcz u pewnego bankiera. który jej 
wypłacił znaczną sumę. Czy Eugenia dowiedziała 
się o tern — niewiadomo, ale prawdopodobnie pła­
szcza nie chciała w jknpić , jest bow lem bardzo 0- 
szczędną, chociaż posiada wielki majątek. Nabył go 
jakiś Amerykanin i obwozi po miastach europejsKich. 
W  tych dniach ma przybyć z nim do Wiednia.

Repertoar teatru miejskiego.
W  sobotę. „Miłość7*, kom edya towarzyska. w  4  aktach , 

nap isał Antoni Potocki (nowość),
\V niedzielę- „Bolesław smiaiy".
Kepertoar teatru ludowego.

IV sobotę.- „Bohaterowie z pud Portu Artura".
W niedzielę po południn: „Bohaterow ie z nod Portn 

.A rtura11; w ieczór: „Bohatorowie z pod P o rtu  A rtu ra" .
Z kalendarza. IV sobotę 25 m aja : G rzegorza VII i  U r­

b an a  pp.- w niedzieię 26 m aja ; T rójcy  £>w. i F ilipa w .; 
w punied: iałek  27 m aja : Bedj w. d . k . i J a n c  p. m

W schód słońca 25 maja o godzinie 3 m in. 44, zachód 
o godz. 7 m in. 29; długość dm a godzin 15 m m . 45.

Ż krakow skie go obserwatoryurr l in ia  23 m aja  te r ­
m om etr doszedł od +  9 8 do 4- 23‘4  C.; — barom etr 
w en ał się.

Dnia 24 m aja  o godzinie 7 rano stan  barom etru  741 9 
mm., term om etru  ■+• 15-7 C.; cisza.

B .  G a b r y e l s k a ,  K r z y  s z t o f  o ry ,
K A a k o a - .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych tabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwuilżiestomiesięczne Instrumenty używane od 
cen najniższych

M n  Dąbkowe, artpijtioe i n i c .
— „Ziemie daw nej P o lsk i*1 (mapa ścienna) 

przez A Majerskiego. Lwów, 1907. Nakładem pol­
skiego Towarzystwa pedagogicznego.

IV ślad za mapą Galicyi tegoż autóra pojaw;ła 
się, po przerwie kilkunastoletniej', nowa, poważna 
praca kartograficzna, czyniąca zadość ogólnie od­
czuwanej potrzebie realnego odtworzenia obrazu 
mapy ziem dawnej Polski

Autor wziął sobie za zadanie odtworzyć najwa­
żniejszy rys przyrody ziem polskich, plastykę po­
wierzchni. Dziewięć tonów- zielonej, brunzowej i ró- 
łowej barwy oddaj’e bardzo naocznie budowę ziem 
polskich. Góry z ich bogatą rzeźbą, tkwiącą we 
wielkich różnicach wysokości i w pewnem, prawi- 
dłowern ich uszeregowanie, w-yzyny jednostajne co 
do wysokości, ale taje odrębne co do odwodnienia 
występują na mapie Majerskiego z wyrazistością. 
Mapa, oddająca wiernie plastykę ziemi naszej, jest 
zarazem mapą h i s t o r y c z n ą  ojczyzny. Określenie dziel­
nic historycznych i dziedzin naturalnych, jakoteż 
obfita, choć nie zaciemniająca obrazu topogiafia, 
ezynią zadość potrzebom i wymogom praktycznym 
mapy historycznej.

Mapa Majerskiego, stojąca pod każdym innym 
względem na wysukości zadania, powinna się zna­
leźć w każdej, nawet najmniejszej szkole, m na 
mapy podklejonej w tece 20 koron, z ramkami 23 
koron.

„Przewodnik oświatowy11, organ Towarzy­
stwa Szkoły Ludowej, zeszyt V za miesiąc maj 
wyszedł z druku i zawiera następujące artykuły: 
Uczcijmy pamięć konstytucji Trzeciego Maja, przez 
Henryka Sienkiewicza. —  Wycieczki zbiorowe jro 
kraju, przez dra Bolesława Zielińskiego. — Kółka 
nauczania domowego po wsiach, przez Mieczysława 
Brzezińskiego. —  Polska Macierz Szkolna. Stówa 
rzyszenie kursów dla analfabetów w Królestwie 
Polskiera, przez Wł. Weychertówne. —  Tematy do 
pogadanek: Sejm czteroletni i Konstytucja 3 Maja, 
przez Stanisława Sobinskiego —  Przechadzki 
z dziatw-ą szkolną po Kranówie. III. Katedra na 
Wawelu przez K. Stępowską. — Kronika. Z prze­
glądu prasy. Przeźrocza polskie do skioptikonu 
Kalendarz rocznic narodowych na Maj przez M. G. 
Dział Spraw-ozdawczy T. S. L. Okólniki Zarządu 
Głównego Z działalności Kół. Wiadomości różne. 
Przegląd krytyczny literatury.

Kronika Iwrwsua.
L u Ó W , 24 maja.

W tbŁtrze lwowskim rozpoczęły się we środę

występy gościnne Mieczysława F r e n k l a .  Stary to 
i dobry znajomy Lwowian, pracował bowiem wśród 
nich na scenie sknrbkowskiej przez całych lat pięć, 
do r, 1890, w którym wyjechał do Warszawy, aby 
zająć tam opróżnione po Żółkowskim stanowisko 
pierwszego komika teatrów warszawskich. Na pierw­
szy występ wybrał sobie, znakomity artysta rolę 
Geldhaba w komedyi Fłbdry jiod tym samym 
mym tytułem. Pojawienie s.ę artysty na scenie po­
witała publiczność owacyjnemi oklaskami, za któ- 
remi, po skończonym akcie pierwszym, jroszpały się 
na seeue kwiaty. Geldlab grany był przez Frenkla 
z nieporównaną plastyką i tym spokojny m komizmem, 
który cechuje wszystkie wogóle kreaeye komedyowe 
tego artysty, odznaczającego się przy tero niezwykle 
mfeligentnem i głębokiwii wniknięciem w najdrob­
niejsze nawet szczegóły charakterystyczne odtwa­
rzanych postaci, uwydatnieniem ich i podniesieniem 
do znaczenia typu. Tyjiem był też i Geidhab, a ty ­
pem wręcz doskonałym, w ujęciu jednolitym i kon- 
sekwcntnein, w odtworzeniu sceniczuem pełnym wy­
razistości i plastyki. Kio dziw więc, że i wrażenie, 
jakie artysta wywołał grą swą, było nadzwyczaj 
sifne i objawiało się raz po raz licznemi oklaskami 
z widowni.

Całość przedstawienia wypadła dobrze, choć czuło 
sio tu i owd7.ie pewne braki, wynikające z uiedość 
starannej obsady ról. Bez. zarzutu grana była rola 
majora przez p. Szoberta, który świetnie oddał ru­
baszny i zamaszysty, ale przytem pełen serdecznej 
prostoty charakter tej postaci, zyskując sobie ogól­
ny poklask ze strony widzów. -— Fiorę grała pani 
Trapszo, która rozwinęła w tej roli cały swój bo­
gaty zasób środków scenicznych i dała postać, u- 
trzymaną na wysokim jioziomie artystycznym, tylko 
przeciągniętą nieco w traktowaniu sztucznej senty­
mentalno ści, jaką popisuje się Flora przed księ­
ciem.

Inne role grano były przez pp.7 Hierowskicgo 
(książę), Basińskiego (rotmistrz), Berskiego, Kęekie- 
go, Kwiatkiewicza i Wysockiego, naogół dobrze, ale 
z pewnenii zastrzeżeni?mi co do trafności w sanuj 
icli obsadzie, która powinna była w paru wypadkach 
uledz korzystniejszym zmianom. (H. C.)

Proces akademików ruskich, oskarżonych o na­
pad na uniwersytet we Lwowie, odbędzie się przed 
sądem wiedeńskim, jak donosi „Neue Freie Presse11, 
dopiero w jesien i, gdyż sądy wiedeńskie podjęły 
sio powtórnego opracowania aktów śledczych nade­
słanych zo Lwowa.

Otwarcie wystawy przyrodr.iczo-Iekarskiej X
zjazdu lekarzy i przyiudników polskich we Lwo­
wie 1907 nastąjń nieodwołalnie w terminu i pier­
wotnie ustanowionym, tj. 16 c z e r w c a  b. r. —  
Wobec tego przypomina komitei wystawcom, że 
w myśl postanowień regulaminu powinni swe okazy 
dostarczać na plac wystawy w czasie od 1 czerw­
ca do 1 0  czerwca* gdyż ji o  ujdywie tego terminu 
nadesłane okazy mogą zostać zwrócone, względnie 
niekorzystno ich pomieszczenie będą musieli \vy- 
stawcy przypisać opóźnieniu ich wysłania.

Z wiecu urzędników podatkowych. Bo spra­
wozdania naszego ł wiecu urzędników podatkowych, 
którzy obradowali we Lwowie 19 i 20 b. m., mu­
simy dodać, że p. Maryiau L a n c ,  urzędnik krak 
Tow. wzaj. nbezjiieczeń, brał udział w wiecu jako' 
gość uproszony przez prezydyum komitetu wieco­
wego do dania wyjaśnień w sprawie konwersji 
długów urzędników i warunków zaciągnięcia na 
ten cel pożyczki w Spółce kred\7towej członków 
Tow. wzaj, ubezpieczeń. Po udzieleniu wyczerpują­
cych wyjaśnień przez p. Lanca, uchw alono przepro 
wadzac konwersję przez Spółkę kredytową człon­
ków Tow7. wzajemnych ubezpieczeń.

W y b o r y .
(Telegramy ,,N. Reformy" z 24  maja.) 

Wybory we Lwowie.
Lwów. Do południa przebieg dzisiejszych wy- 

norów ściślejszych był spokojny. Udział wybor­
ców b a r d z o  l i c z n y .  Przed wszystkiemi lo­
kalami wyborczmni s t o i  w o j s k o  z nasadzo- 
nenu bagnetami.

Władze obawiają się n*npokojow w okręgu 
II, gdzie kamiydnje B r e i  t e r  jirzeciw blesło- 
wiczowi, w VI, gdzie kandyduje B u z e k  prze­
ciw socyaliście U a u s n e r o w i .

Rząd rozwija bardzo silną agitacją p r z e ­
c i w  s o c y a l i s t o m  i p r z e c i w  D w e r n i  - 
c k i e 111 u.

Celem jtomnożenia pohcyi s p r o w a d z o n e  
p o l i e y a n t ó w  z I*r z e m y ś l a  Kilkanaście 
osób a r e s z t o w a n o .

Kandydamra Daszyńskiego,
Biała. Przy dzisiejszy cli ponownych wyborach 

w okręgu bialskim kandyduje p Daszyński na 
p o s ł a ,  ,,ako zastępca dra Dameia Grossa, jak 
pierwotnie było postanowione.

Oświęcim. S z a n s e  s i ę  w a ż ą  m i ę d z y  p. 
D a s z y ń s k i m  a k s. H a n u s i a k i e m (cen­
trowcem) o mandat mniejszości. Mandat więk­
szości otrzyma prawdopodobnie centrowiec Do­
b i j a .

Z  wczorajszych wyborów.
Cieszyn. Podczas wczorajszych wyborów ści­

słych m i ę d z y  b u r m i s t r z e m  D e r a l e m  a 
s o c y a l i s t ą  A i  b e i t l e m  P o l a c y  g ł o s o ­
w a l i  z a  D e m i e  111.

Czerniowce. Wczorajsze wybory ścisłe prze­
szły zupełnie spokojnie.

Złoczów,
Złoczew W ..kręgu tutejszym, w którym wy­

brano posłem dra G o l da, kontrkandydatem 
był Rusin dr Eugeniusz tV i c y k  (otrzymał 
J0J1 głosów), a nie rad.-a Dawidowicz, jak 
przez pomyłkę podano.

Czechy;
Luny Wybr. Kraiochwil (Młodoczech) prze­

ciw Mice tsof dem-)-
Kui.1 Wybrany minister idr Forzt (Młodo- 

czecli) przeci Pawelowi (sooyalny Jemok rataj.
Luny. W y b r a n y  Bergmann (czeski agr.), prze­

ciw .Krato oh w iłowi dom )
Mielnik Wybrany Kotlarz fez. agrar.) prze­

ciw ktavr*sikowi (soc. .lem.).
Czeska Aicha Wybrany Duerich (cz. agrar.) 

jireciw Krczmie (soc. J u*-)
Kralowy Hradec. Wybrany Srdinko cz. agr.) 

przeciw Mały (soc. dem.)
Kalin Wybrany Spaozek (cz. agr.) przeciw 

Spitzerowi (soc. dem.)
Litomysl. Wybrany Mysbvec (cz. agr.) prze­

ciw Hnatowi (soc. dem.)

Niem. B-oa Wy b u m  Hyra (sam agr.) prze­
ciw Adamowskytóuin (cz. kat).

Jabłoniec. Wybrany Bosmułler (soc. tlemokr.) 
przeciw Pradcniu (woln wszechn)

Cieplice. Wybrany Husak (niem. post.), przft- 
ciw Rekheltowi (woln. wszechn.).

Gniewin. Wybrany Beer (soc. dem.) przeć av 
Krischowi (woln. wszechn.).

Borków. Wybrany Kroy (woln wszechn.) 
jirzeciw Ebertowi (so.. dem.).

Ascn. Wybrany dr StransKy (wszechn.) prze­
ciw Schnłimaierowi (soc. dem.).

Gniewin. Wybrany Jesser (niem. agr.) prze­
ciw Asterowi (soc. dem ).

Karrmanice. Wybrany Grussl (niem. agrar.) 
przeciw Yogłowi (soc. dem.).

Rokitnict, Wybrany Ansorge (niem. „agr.) 
przeciw Kanlfnssowi (soc. dem.).

i

Morawy
Blansko Na oddanych głosow 8173 wybra­

ny dr Siransky (Młodoczech) 4340; Vanek (soc. 
(hm.) 3833.

Węg. Hradyszcze Wybrany dr Stojan (czesk- 
kat.) przeciw Pij*tlowi (cz. agr.)

Zaoimek Wybrany Kulp (Staroczeeli) przeciw 
Sporze (soc. uem.). 1

Buczowice. Wybrany Szramek (czeski, kat.) 
przeciw Dodousilowi (cz. agr.)

Sty:ya.
Bartherg. Wybrany Einspinner (niem. lua.) 

przeciw Neunteflowi (chrzęść, społ.).
Murań. Wybrany Gcissler (kons.) przeciw 

Brandtowi (niem. agr.)

Tyrol.
Insnruk. (U. okr.) Wybr. Abram (soc.-dem) 

przeciw Dentsehmanowi fchrześc.-społ.).
Bożen. Wybrany di Pera+honer (niem. lud ) 

przeciw Huberowi fkons.). " '*

Efttrya.
Pola. Wybr. dr Rizzi (wł. lib.) przeciw drowi 

Laginii (słow. nar.). _ «

Bukowina.
Rojati. Wybr. dr, Isopescul (rum. nar.) prze­

ciw Knparence (rum. dem.).

SalraacyaL
Arbe. Wybrany Prodan (p. państw.) przeciw 

drowi Zsiiotto (wł. lib.).
Senen.co. Wybr. d r Duhoic (Chorw.) przeciw 

drowi lladico. i (sam. Cliorw.).

Czesi ŁE2GAvolen;.
Praga. Prasa czeska wyraża żywe zadowole­

nie z powodu wyniku wczorajszych wyborów 
ściślejszych. Dzienniki podnoszą z naciskiem, 
że w7czoi'aj w całych Czechach, a n i  j e d e n  
s o c y a  1 i s t a  n i e  z o s t a ł  w y b r a n y .

Zestawienie wyników.
Wiedeń. Wybory do Rady państwa zostały 

ukończono we wszystkich prowincyach z wy­
jątkiem Galicyi. Na 410 rezultatów brakuje 
jeszcze jeden wybór ścisły 'z  Dalmaeyi i jeden 
ze Styryi Z 408 posłów wybranych, mają: 
socyaluo-demoKiaci 82 mandaty
chrzescijańsko-społeczni 66 „
wolnomyslui Niemcy . 24 „
niemiecka jiartya ludową 25 „
niemieccy agraryusze T8 „
wolni Wszechniemcy 14
Wszechmeuicy 4
katolickie centrum 31
Młodoczesi 22
Staroezesi 4
czescy agraryusze 33 „
klerykalni Czesi 11 „
radykalni Czesi rozmaitych odcieni 10 „
liberalni Słoweńcy 9 „
klerykalni Słoweńcy * 15 „
Włosi 1.4 „
Rumuni 5 „
Rusini 5 „
< horwaci 8  „
Serbowie 2 „ ’
niemiecki radykał 1 „
Polak (ks. Londzin) 1 „
niezawisły socyalista 2 „
dzicy Czesi 2 „

Prz^ślatlemaała.
Wiedeń. Przeniesiony z Wiednia do Czernio- 

wiec rewident z minist finansów S c h m i d t ,  
który kandydował przeciw Luegerowi, wniósł 
jmośbę o wdrożenie przeciw niemu ś l e d z t w a
d y s c y p l i n a r n e g o .

Ebenltoch.
Wieden Poseł E  b e n h o c h o.świadczyf na 

zapytanie, że n ie  z a m i e r z a  wstąpić do klu­
bu chrześcijuńsko-socyalnego, ale chce, żeby je­
go klub rp a r ty a  socyalno-chrześci,iańSAa miały 
w s p ó l n y  k o m i t e t  w y k o n a w c z y .

»
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l  UST. i M i i  l O M O .
(Telegramy ,,N Reformy" z 24  maja.)

Stotypln w sprawie agrarnej.
Petersburg. (Pet. Ag. te l)  Na wczorajszem 

posiedzeniu Dumy, przyjęto projekt regulaminu 
Izby, poczem przystąpionó do dyskusji agrar 
w -j.

ł łrezydent ministrów S t o ł y  p i n ,  w obszernej 
mowie oświadczył, że rząd ma zamiar przedło­
żyć projekt agrarnym ponieważ wnioski komrsyi 
nie mają szans, a tak samo rząd nie może się 
zgodzić na wnioski jio-tawione w ciągu dysku­
sji. Stołypin krytykował dalej jirojeuty różnych 
stronnictw7 lewicy. Projekty te doprowadziłyby 
do prawdziwego jirzewrotu sjłołeoznego. Według 
tycli projektów. chiaKi w prowincyach północ­
nych otrzymaliby więceh mż po I w  dziesięciu 
ziemi, wr pn)wrincvi Arclmngielski j nawet po 
1309, g«lj7by całą ziemie rozuano; natomiast 
w prowiucyi Połtaw^kiej oti-zynmliby oni po 9 
dziesięcin. Widocznem jest tedy, że rozdział 
wszystliej zi mii między v. szystl ich, nie przy- 
czyniłby się do usunięcia braku ziemi w roz­
maitych prowincyach. Będzie więc rzeczą ko­
nieczną uciec się do innego środka, który rzad 
sam zaproponuje, mianowicie do e m i g r a c y i .  
Ludność Rosyi europejskiej wzrasta rocznie o 
1,625.000 dusz Gdyby liczyć 10 dziesięciu na 
rodzinę, potrzebabj7 rocznie 3 i pół miliona 
dziesięcin dla tego przyrostu ludności. Ostatecz­

nym rezultatem byłby ponowny zamach stanu, 
gdyż nie pozwaianoby sobie odbierać własno­
ści swej siłą. Pojawiają się propozycje, aby 
Ił osy ę zamienić w ruinę, a na jej gruzach wy­
budować nową ojczyznę. Sąuzę, że Rosya nie 
padnie u progów drugiego tysiąclecia, raczej 
sąazę, że znów się podniesie i nie zeplzie na 
drogę rozkładu, gdyż równałoby się to* ipj zgo­
nowi. Stołypin poddał krytyce program kade­
tów, w którym zawartych jest mnóstwo sprzecz­
ności, i który jest niejasnym. Rząd jednakże 
podejmie jedną myśl tej partyi. a mianowicie 
myśl e k o n o m i c z n e j  (wolności) n i e z a l e ż ­
n o ś c i  c h ł o p ó w .  Partym kadetów7 proklamuje 
zasadę, pomocy państwowej dla ludności, a za­
sada ta  stoi w jaskrawe] sprzeczności z przy- 
ntusowem wywłaszczeniem

Wskazawszy na agitacyę wpośród chłopów 
w prowincyach, mówił Stołypia dalej, że rząd 
przyłącza się. (lo tych koł ludności, którzy ży­
czą -sobie poprawy bytu chłopów na drodze le­
galnej. Lecz istnieją także inne prądy, zwię­
kszające jedynie rozruchy i zmierzające do po­
łączenia wszystkich sił wrogich rządowi. Z Pe­
tersburga wysłane zostały listy, które wydru­
kowane zostały przez dzienniki prowineyonalne. 
Propunują one zabranie ziemi gwałtem. W  ta­
kich v7arunkach można wnosić, że rzeczywiście 
istnieją usiłowania wywłaszczenia ziemi gtvał- 
tem Niebezpieczeństwo to jest jeszcze dalekiemu, 
ale należy położyć granicę, której przekroczyć 
nie wolno. Projekt partyi kadetów doprowa­
dziłby do tego samego rezultatu, co projekty 
stronnictw7 lewicy.

Prezydent ministrów-7 przedstawił następnie 
stanowisko rządu. Rząd chce poprzeć los cliło- 
j)ów7, chce aby byli oni dostatnimi właściciela­
mi, gdyż tam gdzie jest dobrobyt, tan. także 
kwitnie oświata i prawdziwa wolność. W tym 
celu mus7 być chłop wyrwanym z tych warun­
ków, w7 których obecnie żyje, musi on wejść 
w posiadanie owoców swej pracy. Wszyscy 
chłopi, którym ziemi nie dostaje, muszą po­
trzebną ziemię uzyskać. Powiedziano, ze na ten 
cel będzie potrzeba 57 milionów dziesięcin, 
podczas gdy rząd posiada tylko 10 milionów 
dziesięcin — ale rząd dopiero dzieło sw7e roz­
począł. Atakowano BanK. włościański, mówiono, 
że wszystkiego tego należy zaniechać; nato­
miast rząd sądzi, że nie powdnno się tej pracy 
zaniechać, lecz tylko poprawić to, co zostało 
zaczętem. Przeszedłszy do omawiania państwo­
wej subwencyi. mówił prezydent ministrów: 
Państwo jest chorem a chorą jego częścią są 
chłopi, dlatego należy im przyjść z pomocą. 
Proponowano, aby rozdać 130.009 dziesięcin 
domenów między chłopów, lecz nie można cho­
remu ciału przywrócić sił, jeżeli się. je poży­
wia uawaiami własnego mięsa. Należy orga- 
n.zm wzmocnić, a zarazem z wakuj7 się i samą 
chorobę.

Wszystkie stronnictwa w państwie muszą 
w tem dziele wziąć udział. To byłoby wypraw- 
dzie Kocyuiizmem, ale socjalizmem państwowym, 
ktorego już w Europie często używano. Pań- 
stwTo mogłoby skupywać ziemię prywatną i u- 
tworzyc z niej razem z domenami państwowy­
mi i cesarskimi fundusz ziemski. Ceny nie po- 

dyby z tego powodu w górę. Pouaż ziemi jest 
z tuczno. Ci, którzy by o<tczuwTali bardzo brak 
ziemi, mogliby pod korzystnemi warunkanr o- 
erzymać z tych funduszów pomoc. Chłopi są 
obecnie biedni i nie mogliby zapłacić wielkich 
procentów7, których żąda państwo, jednakże pań­
stwo mogłoby objąć różnicę między stopą pro­
centowy. mających być w7ydanemi obligacyj, a 
stopą .procentowy, jaką uzna za normalną dm 
chłopów7. Różnicę te możnaby wstawdć do bud­
żetu W ten sposób przyczyniliby się wszyscy 
do niesienia pomocy chłopom, iżby mogL naby­
wać ziemię, której im potrzeba. Go dotyczy 
przymusowego wywłaszczenia, to n>e należy go 
uważać za środek zaradczy — stworzyłoby ono 
w zrujnowanej Rosyi jeszcze jedną zrujnowaną 
klasę, klasę zri jnowranych w łaścicieli dóbr. 
Przymusowa wywłaszczenie może być niekiedy 
potrzebnem, ale tylko w wwpadkach wyjątko­
wych.

Stołypin zakończył mowę na^ępującemi sło- 
wamd: Doświadczenie moje 10-letnie przekonało 
umie. że należy ciągle pracowetć nad sprawą 
agrarną i, że nie jest rzeczą możliwrą ■ odrazu 
ją  rozwiązać. Proponuję skromną ale dobrą 
drogę, zas wrogow ie państwa chcieliby drogę 
radykalizmu, drogę zniszczenia historycznej Ro­
syi, odenvania sie od tradycyi kulturalnej jChcą 
oni wielkich wymuszeń, my zaś życzymy sobie 
wdelkiej Rosyi. (Oklaski im prawicy).

Zamach na wielluch książąt.
Paryż. Na bawuącyeh tu wielkuL książąt 

C y r y l a ,  B o r y s a  i W ł o d z i m i e r z a ,  oraz 
ich rodziny miał byc wczoraj wyklinany za­
mach podczas koncertu w operze. Zamach zo­
stał w y K r y iy  na kilka godzin jir/.ed koncertem.

Na koncercie było dużo publiczności. Uwagę 
zwracało, żo loża wielkich książąt była pustą, 
natomiast w sali umóstwo tajnych policjantów 
i umundurowanych, oraz sam prefekt policyi 
T.epine.

Policya miała zamiar ująć sprawców zama­
chu w7 gmachr. opery, ale ci spostrzegłszy się. 
d o ś ć  w c z e ś n i e  z d o ł a l i  u j ś ć .

fi ar o spisku.
Petersburg Pet. Ag tel. donosi. Na telegram 

Rady państwa, wystosowany do cara z powodu 
oświadczenia rządu o wykryciu spisku, odpo- 
wledłiu! car następującą depeszą;

„Dziękuję .Radzie ftańtdwa z serca za w y­
r a z y  j e j  u c z ii ć. .] ostem przekonany, że bę- 
uzie ona wdernie i silnie popierać mnie przy 
wszystkich przedsięwzięciach Co do m e g o  
ż y c i a ,  n i e  j e s t  mi  o n o  d r o g i e m ,  jeżeli 
tylko Rosya żyje w szczęściu, jiokoju i sła­
wie". i

Masowe aresztowanie Rcsyan.
Berlin Wczoraj aresztowała policya w Char -  

1 o 11 e n b u r g u wielu s t u d e n t ó w 7 i s t u ­
d e n t e k  r o s y j s k i  cli, między nimi prezesa 
czytehr rosyjskiej, Em  a.ń sk  ie  go. Policya po 
dokonanej rewdzyi w7 mieszkaniu aresztowanych 
zabrała wiele książek i jiism ulotnych, mają­
cych podobno świadczyć że uwięzieni stndenc 
i studentki p o z o s t a w 7 a l i  wr s t o s u n k a c h  
z k l u b e m  a n a r c h i s t y c z n y m .  Wszyscy 
mają być w7ydani Rosy

idtfmit* i te iis iin

iDiniiimśti j o w e l  Retom.fi
z dnia 24  maja.

O p.ace nauczycieli i 
Lwow. Filia c. k. Biura korespondencyjnego 

upoważnioną jest do stwierdzenia, że pogłoski 
„aLoby przedłożenie do sankcji cesarskiej usta­
wy krajowej o r e g u l a c j i  p ł a c  n a u c z y ­
c i e l s k i c h  napotykało na przeszkody, a na­
wet jakooy projekt ów7 miał bvi zw7rócony na­
miestnictwu są  n i e z g o d n e  z p r a w d ą .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c t i a i  K o n o p i ń s k i .

. M A l * E S Ł A t f E r
(Aiwykuły w rym dziale nie pochoazą od

redakcyi).

I

na W ęgizech (od Granicy 7 goazin). W Reu­
matyzmie, Gośćcu. Ischias i Zapaleniu Sta­
wów zawsze ze znakomitym skutkiem. — 
W roku 1907 przebudowano i zmodernizo­
wano stare łazienki i hotele zakładowe. 
Cały rok otwarte. Frekwencja 11 tjsięcy. 
Wiadomości udziela Dr leichmann (latem 
w Piszczanach). Kraków, Grodzka 61 albo 
Dyrekcya kąpieli. 1708 4 lo

Za duszę ś. p.

profesora szkoły realnej, 
odbędzie w 8 rocznicę śmierci

M s z a  i w .  ż a ł o b n a
dn 25-go maja 19C7 o S-mej rano w kościele 

św. Mikołaja.

tlnryp Bcchnrr
Józtf Siilinińn

zaręczeni.

P 6 ł u s i e  I t w z y n i c c K i e .  S o s n o w ie c .
Peusyonat „Wiosna" prze­
niesiony na lato na ulicę 
Chałubińskiego do willi 

„Danusia", położonej wśród lasu. Ceny 5 do 9 kor.
IflKOR

pofebe pbst
T f M  p in j c z i j ,  c h M i E i j  i l i t e r k i ,

poświąLOFy całokształtowi życia 
polskiego

Obtita rubryka ekonomiczna

U u M i  t o  F O dĘ  w  l i i ie o n i i i .
R « d ak to rz j:

h&aw. Nowicki i Oswald Obogi,
Prenumerata: 10 ko"on rocznie, 5 koion pół­

rocznie. 126 21  0
Redakcja i Administracya;

Wiedeń, VIII., Laogegasseu 14 t

B r M arek  B erger
ordynuje jak w7 roku ubiegłym od maju do wrno­

śnia w7 Iwoniczu; „Wilia Stara Pt»cs>ta“.

n a tu r a ln a

u ;awa alkaliczna

K u r s a  t e £ e g r a f i c 2i&&r
Wiedeń, 24 m g a ,  (Giełda południo.7 u.)
M arki 117‘72. Renta, m ajow a 984o . i te u ia  koroaowa 

w ęg ie rek *  Akeye atistr. zak>. ..red. OS,’50 A k ’ye
węg. aakł. kred. 763•00. Akeye Anglobanko 306*—. Akcya 
IJnionbanka 664 00. A kcjeB unkvereiun  542'.'>0. A k c je  Lan- 
derbanku 447-00. A k cje  kolei państw ow ych 677 60. Lom­
bardy 126-—. A kcje  kolei KUietlial 496* Akcje fabryki 
bron 564-—. A k c je  tytoniow e — 7—. A lpińy mWoO 
liim a-M u. anv i 540'00. A k cje  praskiego l'ow żelaznego 
 . Los;7 tu reck ie  1987(»0. R uble 9tiS'S».

Usposobieu.e: spok.
Berlin, 24 maja. (Giełda poranna.)
A kcje  k re d y to se  206 90. Tow. dyskontow e 169*00.
Usposobienie: słabsze.

Budapeszt, 24 maja. Pszenica n a  m aj — ■— do — ; 
pszenica n a  październik  10 49 do lO &O; żyto  n a  m a ' '— 
do — 7— ; żyto n a  październik S’78 do Ś '79: owies na  
m aj — 7— do —’— ; owies n a  październik de T^.O: 
kukurydza  n a  m aj 6 '— do 6 0 4 : kukurydzo n« lipiec 
6 09 do 6 1 0 ;  rzepak na  sierp ień  15'55 do 13 65. W szy­
stko za  50 kg.

Oferty m ierne, chęć k upna  m ierna, usposobienie silne; 
pogoda piękna i ciepło.

Cennik Izby handlowej i p'7zemysłowei 
w Krakowie,

z 24 mai a  (godz. 1 w południe.)
Ł Waluty. p łacą żądają

Ruble p ap ie ro w e ..............................................  251 50 252 50
M arki n iem iec k ie .................................................117 50 l i b  —
F ran k i papierowe ..........................................H5 50 te, -
Dw udziestofrankowkr w z ło c ie ....................... 19 u8 19 18

łl. Listy zastawne.
4V« L isty  zastaw ne prem . łianku  htóot. 161 — 112 —
4*/i0/o L is ty  zastaw ne B anku hipot. . 100 25 101 25
* 7 . » „ „ „ . . .  *97 -  98
4 ■/,“/„ L is ty  zastaw ne B anku krajow ego loO 50 101 50
4 „ „ V 97 50 9b 50
5 r/0 L is ty  zast. gal Tow. kred. ziem. n ito k . 98 — 99 —
i ' U „ « » » » » F i- .e tn . 98 _  90 -
4•/, „ „ „ » ti n 51-letn. 96 80 97 80

III. Obliyacye i pożyczki.
4*/c G alicyjskie ob lig ac je  propinacyjihj . 98 50 99 50

CZE-SU-CZA o rygin a ln a  chińska ręczn a tkanina z  surow ego jedw abiu na kustyum y M A G A Z Y N I E  T O W A R O W  W S C H O D N IC H  ^ y ze‘
inesMP i dam skie, p ła szc ze  i ubranka dziecięce, n a d zw y c za j trw a ła , n .  y j n r z ! ('j/ n  kńu r P iin itk  bośniackie o<i 85 et. za
znakcm icie piorącą s i ę . ........................................ T y lk o  p ra w d ziw a  do r.a b y ria  w «JI « l e w  I O R O f  n (m u ? !; J j i i  10 - - - - meti - - - •
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K a p e t a  i t e M s
2006 2 6 poleca w wielkim wyborze

S T .  Z A M O Y S K I M
w  K r a k u u  ie ,  g i i k i e n n ic e  1. 19 . i a  i l i i .

Za spokój dnszy s. p.

TŁLtł iZ\  A l l W A
c. k. ra-Jcy »ąd w Jasie,

odprawione zostanie dnia 28 maja 
jako w pierwszą rocznicę śmierci. 
w kościele 0 0 . Franciszkanów 

w Krakowie 2240 

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  
na które rodzina zaprasza Kre­
wnych. Przyjaciół i Znajomych

B h h h m h

H d i a  k s u h  z i i i a
I bardzo tanio do sprzedania. Oglądać nu 
I żna od 2 — 4 po południu, tu res  wskażo Gł. 

A geneya DzieńKików i Ogłoszeń. Kraków, Sław­
kowska 2. 2285 1 4

w  P a ł a c u  S p i s k i m
od 10—1 i od S G. 2280

Koronki, wstawki narożni*. do pościeli 
( k ą tv )  obrusy, n a k r y w y  stołową (m il ie n )  
f ig a r lu i  koronkowe i wielki wybór koł­
nierzy od najtańszy cli do najdroższych. 

Przedmioty ie są du sprzedania.

w 'Zakopanem dla 
JlilitJiUijll-H panien i pań. — 

Zeiaszaó się do 6 czerwca w Krakowie, 
ul. .-stachowskiego 1. $0. II  piętro, na
plaW O . 2267 i  a

S t u d e n t
z nfeiniczoną VI Ul. gim n. posznknje z; raz 
m iej .ca w aptece. — Zgłoszenia : LaSKOWSKi, 

Z w i e r z y n ie c k a  3 3 . 227 4 1 2

ncMin sposobność
do na ycia m Zakopanem  2 w ilie z ogrom nenii 
zalcsioneuii parcelom ' z k tórych jed n a  łączy 
ni. hałubińskiegn z nl. Zam oyskiego (2 fronty). 
Nadto 2 domy czynszowe z sk lepam i n a  Kru­
pówkach, ogrom na parce 'a  budow lana na  liotel 
etc  w Jaszczurów ce. Z powodów rodzinnych 
w arunk i k upna  m ożliwie najkorzystn iejsze. — 

Bliższych w yjaśnień  udziel i B r  W ie s e lm a n ,  
lekarz  w Z a k o p a n e m .  2206 1 5

W i n a
francuskie, reńskie i węgierskie

poleca handel pod tirmą

i Wojciech olsMiii
w KrBHOtfie. 22̂  i o 

wały RynoK, róg ulicy Szpitalny
Za. czystość ręczy się.

i

!

Panna sktywn
znpełuie biegła w akspedycyi sklepowej, 
z przynajmniej kilkuletnią praktyką 
w sklepie masarskim, znajdzie umie­

szczenie.
Zgłoszenia listownie z podaniem lat 

praktyki do handlu masarskiego A. 
W a j d y  u  P r z e m y k a .  9-sep i 4

li\mmtezHania!
W okolicy ślicznej, górzystej, stacja 
Jordanów, są do wynajęcia 2 wille 
u m eb lo w an e  t i ó pokoi. Wiadomości 
udzieli Zarząd dóbr Łętownia ad .Jor­

danów 2222 2 *

1 O . O 0 0

z 9 letniemi koronami, tylko na dzicz­
kach siewnych, wysoki'•li. 100 sztuk 100 
K średnich JD0 sztuk 70 K. niskich 
100 ./tuk "OK IO .O D O  r ó ż  k r z a ­
c z a s t y c h  i p i r a m i d a l n y '  h ,  2 
letnich na pół uszlachetnionych T h e a ,  

sztuk 50 K. R e m o n t a n t ,  100 
sztuk 40 K — poleca

F r .  S p o r a
w i e l k a  h o d o w l a  r ó ż

k l a t o w y  (Kiattau) 1'zechy. 1455 *5 o

Pi^dzi^mt tysięcy donn
ms. do um ieszczenia na hipotekę realności 
w całości lub częściowo K aucelarya Adwokata 
i > r a  K a r o l u  Ł c p k o i y s k i e g o  w  K r a ­
k o w i e ,  ul Poselska 1 9. — Potredmictwo 

wykluczone. 2284 t  3

Panienka
inteligentna, z ukończoną r I klasą, wła 
dająca językiem niem.eckun, potrzebna 
jako ekspedyentka do fabryki wyrobów 
cukierniczych Jozefa Siermontowskiego 

w Krakowie. 2233 1 3

4 6 AZYN MliBLI
K raków , F lo r ia ń sk a  1. 36, I. p.,

a j e f ; t  n a  i i d z i a k a
puleca kom pletne urządzenia pokoi, oraz p rzejm uje  w szelkie roboty dekoracyjne i tap i- 

cerskie po cenach możliwie n isk ich . 292 11 20

R e a l n o ś ć
w Nowym Sączu przy ulicy Kraszew­
skiego na przedmieściu „za kamienicą11 
składająca się z domu murowanego, staj­
ni, piwnicy i t  d. i 1 morgowego ogrodu 
z .YOjnej ręki do sprzedania. Bliższa 
wiadomość S Z post. rest, Nowy SąC2

2205 i a

W  O G R O D Z I E
naprzeciw cmentarza Krakowskiego.

Poleca się P  T  Publiczności najstosow niejsze 
drzeu ka i kw ia ty  dn -obsadzania grobów jak  
również przy jm uje  się po przystępnej cenie abo­
nam en t n a  ozdabianie grobów E Uktański Zarząd 
ogrodów Olsza-Dwór, p. Krakuw. 2 0 18 5 10

Vi m o j e j  p r a c o u n i  > u k i n ,  d a m .  
i k i c h  u d / . i e l a n i  l e k r y j  k r o j u  system em  
francuskim , najśw ieższym  wiedeńskim , uraz 
n n t . k c  s z y c i a .

„ F  l o r a , ,
K ” a k ó i v ,  ni. Podw ale 1 10. — P an ien k i za­
m iejscowe znajdą umicszczemo. 1282 12 12

Popierajmy przemysł krajowy!

W y r - d b y  t k a c k i e
z najlepszego przędziwa, jak  n a jd a ra n n ie j.w y ­

konań.,. jako  to:
Płótna oiałe zwykłej i przescieradiow ej szero 
kości, dymy, dreliszki, chusteczki do nosa. rę. 
czn ik ', ścierki, obrusy, serw ety , barchany, fla- 
nele. szewioty, płócienka kolorowe na iir tu sz k i, 

sukienki, bluzki i t. p , poleca najtaniej

M a  i ! ś «  t l lc h f l ła  r l ie s o d j s a u
w Korczynie obok Krosna.

Na żądanie próbki towarów be/.ptatnio. 
K t o  t y l k o  r a z  j e d e n  zam ówił tow ar 

z m ojej tka ln i, ten  gdzieindziej płócien nnpo- 
wać n ie  bedzio. 670 19 25

M O W Ł R
„W aW enrad11 m odel 1906 r., praw ie nowy, 
pół wyścigowy. z lnźno biegnącem  kołem (Frei- 
laufl za  połowę ceny do sp rzedania. G raniczna 

1. 7. I  p iętro  2268 1 3

L  i*  w  średnim wielou poszu- 
U S y U t t  ^nj0 najęcia. Może hyc 
jako towarzyszka starszej osoby lub 
słabej, lub upieką dla młodych osób 
w podróż zagranicę, posiadająca .język 
francuski i niemiecki.

Zgłoszenia pod literami M. S., Zako­
pane, ul. Krupówki 8- 2230 2 6

F a b r y k a  s z k ła
za Krakowem potrzebuje praktykan­

tów w wieku 12 do 14 lat. 
Ofiarowuje zupełne utrzymanie dla 

niob i pewn. miesięczne wynagrodzenie. 
Bliższych infomacyi udziela Liga Po­
mocy Przemysłowej, Lwów, ulica  
Słowackiego 1. L8. 2-26 4 L 3

N ow o o tw o rz o n y

p r z y  u l .  D o m i n i k a ń s K i e j  2 ,  1542 4 4
poleca swój bogato zaopatrzony skład bluzek i sukien haftowanych, 

koronek gipiurowych, oraz wielki wybór stor i kap tiulowych. 
Polecam również bluzki haftowane batystowe po 1 złr. 70 ct. 

Nabywszy towar w większej ilości, sprzedaje go po cenach najtańszych. 
Naaszed! świeży transport 300G bluzek po cenach fabrycznych.

» * ♦ *  , * ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Pi® w$ w  ftisiwi ajjiatdie
prasuMtśł i srdoek nsjltjisiycli styryjskich

a a  u b ran ia  dn polowania, d la  leśniczych, 
turystów , jakoteż próbek wszelkich ma 
tery j mody n a  ubrania m ęskie i dla 
chłopców, na zarzntk i, u lstry , od n a jta ń ­
szych aż do najw ytw orniejszych g a tu n ­
ków — ud znanei z rzetelności p ie rw ­
szej i najw iększej firm y m ającej lodeny

W in c e n te g o  O b ła c k a
C, k. nadw dosl. sukna Grac, M urgasse 9. 1142 9 32

K R Y N

krajow e i zagraniczne n a j­
słynniejszych firm „Fos“ 

(W arszaw a) Kodak, • loerz 
Lamii: re, Jo u g la  etc. Po 

najtańszych  cenach. — 
W  najw iększym  wy­
borze Cennik g ra tis .

1 S
przyhorów fotograficznych

Simto z.
2(05  4 10

c .  k .  Z a k ł a d  z d r o j o w y  w  C a l i c y i .

W karpatach 600 m. n, p. m Klimat podalpejski, las szpilkowy, wyso­
kopienny.

Ś ro d k i le c z n ic z e :  Z d ro je :  „Zdrój główny" i „Moiwiuka1* silne szczawy 
wapienno i magnezyowe sodowo-żelaziste. — Naturalne k ą p ie le  Z be/IWOdiiika 
w ęglow ego . — W t& azan ia : Niodokrewność. neurastenia, błędnica, choroby 
serca i naczyń krwionośnych etc.

K ąpie le  b o ro w in o w e : W sK azan ia : Choroby kobiece, nerwoból, reu­
matyzm.

Z ak ład  w o d o le c zn ic zy : Frekwencya około 8000 osób, 18 lekarzy. 
Sezon trwa od 15 maja do 10 października. — Prospekty wysyła bezpłatnie.

noc 6 8 C. Zarząd zdrojową/.

2 24 0

Bardzo wielka iloić 
otob po i u m y ła  twoje zdrowie 

i  tatow e utrzym uje przez używanie

'PIGULŁK PRZECZYSZCZIJACICH

D *  C A U t f l H ’ A
■ w ę d ę 1 p o p u la r n y  o d  d łu ż a z e g o  c z a su , e n o n o -  
f  m ia z n y , ła tw y  d o  u ż y c ie . C zy szcząc  k r e w , d a je  »ię 

e a s tu s o w a ć  p r a w ie  w e  w s z y s tk ic h  c h o r o b a c h  c liro -  
u c z n y c b  ja k o to  : lis z a je , r e u m a ty z m  y . p rz e s ta rz a łe  
k o ta r y ,  d re sz c z e , z a tk a n ia ,  z a n ik  p o k a r m u  u  k o b ie t ,
, j t u c j o d  . o s ła b ie n ie  n e r w ó w , b r a k  a p e ty tu ,  w  ' 

w s z e lk ic h  z a p a le n ia c h , m d ło ś c ia c h ,  a r  s m i . .  u c m  ‘ 
Ut r a w ie n iu  i p o w o ln e m  ,‘u n k r y o n c w a n iu  ż o łę d k a

P I  O U h  K I  o  A  U  V I N  tą  do n a lyc ia  w t 
v  izyitlci'h  w ijk tzy  h aptekach h d a ta ,  

w  P A M Y Ź U  :
Faubourg Sa in t-L en .s, I 4 i

Interes
papierowy, z obrazami, w najcelniejszym 
punkcie-w Krakowie, nowo otworzony, 
mający przyszłość, jest zaraz I  powodu 
nieprzewidzianego do sprzedania. Wia­
domość: „Informator*, Kraków, Wiślna. 
Goto., ka potrzebna 10.000 kor. 2289

M i i  liM i W T M M i i
poleca bardzo taniii, a  dobrze uregulow ane ze­

gary  i  zegarki z trzech le tn ią  g w aran c ją- 
Sbst. F.oskopf l ’a te n t z łańcuszkiem  ztr. 170, 
P a te n t Roskopf złr 3-50. Budziki ud złr 1 1 5  
wyżej, śc ien n e  od ztr. 1’50. — W ykonuje też 
każdą głów ną reperaryę  ty lko  za 90 ct. z gw a­

ra n c ją  1 roczną.

K a  J d e c b l i k i e u  i c z
Kraków, ui Sławkowska 24 (dom ks.

Marków). ogso i j

K to m a jaśni* w  g ło w ie ,
iiżvwa zawsze

i k r a  O E T K E R A
p r o s z k u  d «  p ie c z y w a  po 1 2  h. 
c u k r u  w a n « J in o w v g o  n 1 2  „ 
p r o s z k u  p u d y n g o w e g o  n 1 2  „

Przepisy, k tó re  miliony razy  okazały się do­
brym i, m ożna dostać za darm o w przedniej- 
szyoh handlach kolonialnych i składach aptecz­

nych każdego m iasta. 23 27 26

D o m  t o w a r o w y

Abrahama LINDŁIMUMA
w K ra k o w ie  ul. D ie tlo w s k a  41.

Wstęp wolny! — Bez obowiązku kupna! — Hurtownie i detalicznie. 
Zamówienia zamiejscowe odwrotną pocztą za zaliczka

N a jw ię k s zy  skład obuwia!
W yrób karlshadzki, am erykańsk i i Goodyear-W .-lt P an to fle  le tn io  i zimowo. 
Kalosze rosyjskie i krajow e. B ielizna m ęska, d am ska  i dziecięca. F a rtu szk i. 
jEPalki. K raw aty . Szelki. K ołnierz ■ Pa»iu aam skie, m ęskie. Pończochy S kar­
pe tk i B ielizna D ra Jiigera . Koronki. H afty . W stążk i. Stroje dam skie. Jedw abie, 
kksam ity. P lusze. Chustki jedw abne i w ełniane. F iran k i. Story. Paraso le. 

T rykoty . Rękaw iczki skórkowe i jedw abne Sukienki i n b rn ń k ‘ dziecięce. Sznu­
rów ki. Przybory do sukien, C hu-tk i kieszonkow e. P rześcierad ła  gum owe i t. d

Wszystko «  wielkim wyborze. Szybka obsługa.
Otwarty od godziny 8 - 1  i od 2 6.

Za towary n ieo d p o w ied n ie  zwraca się pieniądze. 
Ceny niebyw ale n iskie  stałe.

D o m  t o w a r o w y !2128 4 6

R zadK a s p o s o b n o ś ć !
L’ryw;UQ! podróżajney, od ;przeduwcy, mężczyźni, 
kobiety zarobią 10—20 inarek dziennie. l ’rze- 
szto 120 m. na  tydzień /.a rob tli podróżnjący. 

Horton &. Co.. Berlin F. F , W ilbelirstr 28 
2139 8 10

N o ż y c z k i
załatwia za kondyktem  i hez kondyktu  l la  PP . 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, 
wielebnego duchowieństw a, nauczycieli, nota- 
rvnszy, lekarzy, adwokatów i aptekarzy . Re- 
p re z fc n tu c y a , B « a  aiket -Vei clfcfl we Lwowie, 

ul. Kopernika 1 28. 1946 7 1 i

Grotis i fronbe
wysyłam każdem u swój w ielki, bo­
gato  ilustrow any cennik z przeszło 
I00U odbitek dobrych a tanieli in- 
strnmentów-imizvTznych Wszołkiem} 
rodzaju — H A . \ . \ S  K O M t  \ I > ,  
bom eksportowy towarow muzy­

cznych w Briix Nr 628.
Skrzypce d la  początkujących ju ż  za 

. 5 ’nO, 6-—. 6-80 i wyżej. Smyczki pnK -I 30. n w ,  o —. tj-«u i wyżej. Sm yczki po 
Ł  — '80. 1‘— , 110, 1 8 0  i Wyżej. Cytry, h a r­
monie ,td. równicu, na  składzie. Ryzyka niema. 
Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy.

453 11 60

Teatr to w lir l
w  P a r k u  k r a b ó w *  k t o

Program  w ażny od 16 —31 m aja  b. r. 
Baroni de Berghof, ilu z jo n is ta .
Dagmar Dunbar, eks. ang. snhrotka.
Legel Schields, kom iczny Jong-leur.
S iste r Bol.ini, nadpow ietrzny akt. g im nastyczny. 
Little Trilby Lachowska, M nmotechniczka. 
Bronisiaw Bronowski, hum orysta polski, 
l r io  W alte-s, parterow i akról aci.
Les C afe ts  de Gascogne, k w a rte t śp iew ne u li­

czników paryskich.

R e s t a i i r a c j  a  r e i i o i n u v . a n a .
Po przedstaw ieniu  I d w e w t  o rk iestry  w łasnej 

do godz. 1 w  nocy. 1908 23 0

Robietc
la 20, p rzysto jna, poważna i  inteligentna, 
z dobrem, w viobioneni pism em , poszukuje po- 

Midy biurowej lub knsyerki.
Z głoszeń.a p rzy jm uje  A d m in is trac ja  „N. R e­

form y11 pod „ T . 2 0 “ . 2227 2 8

Z O F I I  M A K O W S K I E J
UL b iu k u p i l .  1. 5 . 189 42 53

P E H i y O h t T  U K R A l t l A
Kraków, ul. Karmelicka 40.

poleca pokoje um eblowane z całkow item  u trzy ­
m aniem  n a  czas dłuższy i krótszy  — ł  azienka 
w domu. — T am że w ydaje się objaay  i ko la­
c je  n a  m iejscu i n a  m iasic 1503 22 O

Porisim!
lnsl.itiit.rice diplómćc donno des leęons 

de franęais ct convcrsation.
I;nc Kamiolicha 37, ter ótage, de

2 a 5 benres. 1756 10 10

X.

if-i'

usuwa całkowicie tcprzecic^gu ? dni

A ib N -a M e  Dra C te io ffa
Najlepszy nleszb dliwy środę j. do otrzy­
mał ia erystoścl i upiększenir cery — 
Prawdziwa tylko w oryginał. * aurach, 
których opakowanie zaopatrzone jeBt za- 

rejeetror/anym znan„.n ochronnym.
C ei a K 1 6 0 , odpowiednie injdto ^O n.

Główno sk łady  w K r a k o w ie :  Wlkter 
Redyk, apt.; H. Bartmańskl ł Sp., a p t , we 
I w e w lA ; Zygm. Rucker, ant.; w B io -  
_ a o h : Leo Kc dr, aptek.; w N o w y m  
B ą o z n : R. Jakubowski, apt.; w P r  »- 
uiy i lu : F Schwarr apt.; w d a r o a la -  
w ln :  / W ysiątyAl, ant.; w T a r n o ­
p o la :  M. Krzyż n-ws. . antek., Dr Jul 
rranzoi, apte1 ; w  G ró d k u  J a ig .:  Ign. 
Hescheles, ap t. Składy prócz tego we 

r. wszystkich aptekach i drognoryi -L  j,
xx>oooo<xxxażl~ 'x ;ocxxxxxxkxxxS

(U Zahowem
S k le p  n a r o i n y .  z p o k o |e m
w murowanym donm przy Knipówkach 

do wynajęcia.
Tamże Mieszkanie, składające się 

z 4 pokoi z werandą, balkonem i erke- 
rem, przedpokoju i kuchni z wodocią­
giem etc. — suche i słoneczne ze wzgędu 
na położcn.e idealne dla pp. Lekarzy.

Wiadomość na miejscu, w księgarni 
fi. Zwolińskiego. 2185 3 3

Księgarnia
w większom mieście Galicyi (20.000 lu­
dności) poszukuji ' rutynowanego za- 
rządt-y. cweutnaliiio dzierżawcy za kan- 
eyą. W miejscu 2 gimnazya oraz inne 
szkoły i zakłady naukowe. A di es w Ad- 
ministracvi ,.N. ileformy" pod 2218.

2216 2 3
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N a 1‘e m u a t^ z in
gościec, |>osir/.ał (ischias) i łam an ia  poleca się 
u rniorzające nacieranie, od w ieli' ń t  ogiom nle 
ni/.powszerliuione. przez w ielu u-btirzy ordyno­

w ane i przez znakom itości uznane , 
Ł in im e n iu m  G a id th e r ia e  c o iu p o s i tu m  

z praw nie zarejeetr. m arką  ochronna

JfERW0 L“
chem ika dra  .1 uLnsza f  rauzo^a. ap tekarza  w T a r ­
nopolu Cena llakonu 80 hal. — 10 flakon 7 
8 koron,  nie licząc opakow ania i franko T y ­
siące listów  dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy  dziennie w ysyłka poczt >ws. — Do 
nabycia w każdej w iększej aptece, w zględnie 
w a p k c e  chem ika Dr i J u l i u s z a  Franżosa 
w  Tarnopolu. W Krakowie do nabycia 
w aptece HlisznJewskiego. 217 O

K S i  l biei
K p ^ ó W g  K yitelf 1 .8 ,

p o le c a ją  

P e r fu m c r y e  i  m y d ła ,  

G r z e b ie n ie ,

Szczotki,
S z p ilk i i  g r z e b y c z k i  d o  iv łu -

SÓiY,

G ąjbki, 1325 9 o

L u s te r k a  p o d r ó ż n e .

PtłtfiiKujc sie
młodej kobiety, albo dziewczyny, k tó raby  w ła­
dana językiem  a n g i e l s k i m ,  jako  bony do 
trzech le tn iego  dziecka. Zajęcie to je s t dzienne.

B liższych , in fo rm ac ji udz ie la  się w hotelu 
Loyal 1. 12, od godz, 2 —3 po poł. 2272 1 3

Do dłynootia
kuchnia, łazienka na I ł  p., jukoteż 2 po­
koje z kuchnią w  oficynie na IG p. 
Wiadomość: Szpitalna (>. 2251 w 3

S tyn M rfij
w i l l e  pod „ ( f in w e le n f
pokoje umeblowane z całodzionnem u- 

trzymaniem. 1020 -2 r>
r

Św ietna P r z y s z ło ś ć !
Jed en  z najw iększych liand li delikatesów  i win 
we Lwowio poszulŁujo pienkszorzednoj sity 
jako  sprzedawcy, k tóryby po n iejak im  czasio 
m ógł objąć sam oistne kierow nictw o. Dochód 
roczny około 3 do 4000 koron. O ferty imtych 
m iastow e pod „ P i e r w s z o r z ę d n a  s i l s “  jiostc 

re stan te  LWÓW. 2221 2 4

5 l i A i I A i  przedpokój, kuchnia,
J  ' świeżo odrestaurow ane jirzy

ul. Szew skiej 1. 7, od 1 lipca do wynajęciu. 
Możo być dodany 1 pokój n a  trzecim  uiętrze. 
W iadom ość u w łaścicielki ul, M ichałowskiego 
1. 11, I  piętro . 226 1 2 3

j i P k c Ss ”
3 '/, IIP ., mało używ any ze w szystkiem i Przy­

boram i do sprzedania  za  550 K.
1'lae M atejki 1. 5. 2276 2 3

zamiejscowy, z ukończoną 
n -gą  klasą girauazyalną 

lub realną, ,potrzebny do handlu J j -  
>sfa Kuc^itsierezyka w Krakowie,
ul. ś w , Anny 2242 2 t

lir n i
w kojarzeniu małżeństw, zechce podać 
swój adres pod M- L. Ś6.C09 do A(l- 
ministracyi ,.N, Reformy". 2157 3 5

M i i w t  miód pszctelny l i m
deserowy, patokę, w ysyła w 5-kg. blaszankach 
szczolnie zamku: etych . po ł, hórou z OOiata 
poczty i b taszanki. — ftliod pitny zaś w zkla- 
nych op latanych gąsinrkach za 5 kg. p" 5 'iOI'. 
liti h również z opiatą poc .j Na żądanie 
w beczkach koleją Zarząd tióbr ziem skich  
f pasiek Zygmunta Lityńskiego w Siemi- 
L >v cach, p o c /-  a  S ie m ik o w c e  - 1775 25 25

Anglik 
Francuz

z dyplom. Liyerpool.sk 
umwers.

z dyplom. Parysk. 
nniwers.

iA rł A  l u n i t a f *  1 wyższ. wykształć. 
IN I  U S aS flP C t akaa. 1925 10 10
udzielają lekc.yi według słynnej metody 
Berlitza, jakoteż literatury l.elccye
osobne i zbiorowe. *J1. Starowiślna G, 
parter na prawo, Instytut Berlitza.

Ili m m
n led i się uda 7, zau fan iem  do .VI. Brennora, Ju 
b ilera, w Ksażowie, ul. Szpitalna 9, I piętro,
lsfcóry gdziekolwiel- zastaw iono kosztowimści: 
b ry lan ty , szm aragdy, złoto, srebro, perły , s ta ­
rożytności sam bez kosztów strony w ykupuje 
celem kuona, wypłacając nadwyżko g o h w k ą  

1713 25 25 ' .  I

drcnóąy, cementu, wapna itp. proje­
ktuje.

A n a l i z y  surowca i b n d i & n i e
terenów przeprowadza Biuro tech­
niczno-budowlane dla przemysłu ce­

ramicznego illż. joęp 7 o

fiO H W lA  Z. CIESIELSKIEGO
W W  d g ó r z u ,  Floryana ó.

Z  D m k a in i  L i t ( i a rk e )  w  K r a k o w ie ,  nJ. d a g id lo ń s k a  l U .

N a jw ię k s z y  Z ak l& d  p o g r z e b o w y

J a u a  W o t a a g o .
Główny skład  i fah r. trumien ni zy ul.Aw.Tomasza 4
(tuż przv placu Szczepańskim). Telefon V  331. 

F ilia  u l. K o p e r n ik a  I. C.
Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 

i załatw ia  sam  w szystkie formalności. 
Również oodejmuje się przewozu zwłok do wszyst 
kich krajów Europy."Zakład pos. c!a własne no 
we najw spanm lsz" karaw any. Dosiada wrasne 
katakum by, odstępuje m iejsca pojiedynozo na  
wieczne czasy, lub przyjm uje zwłoki do tym ­
czasowego przechowani! za m iernym  czynszem 

miesięcznym 1905 36 0

Hzgdu drukarni L  K. Górsk


